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Wyborcze hasła Mazowieckiego i Rozpoczęło się kolejne Polonijne Forum Gospodarcze

Nie będzie agresywnej kampanii 
przeciw Wałęsie

rjiaangaźowałsm się w tę kam- 
Z.panię, bo jestem przekonany, 

chodzi w niej w rzeczywis­
tości nie o osoby, lecz o przyszłość 
demokracji w Polsce, o demokra­
cję otwartą, nowoczesną, tole­
rancyjną, a zarazem zakorzenio­
ną w wartościach kultury chrze­
ścijańskiej -—powiedział Tadeusz 
Mazowiecki wczoraj w Uniwersy­
tecie Warszawskim na spotkaniu 
działaczy terenowych komitetów 
wyborczych prowadzących jego 
kampanię prezydencką.

I dodał: nie chciałbym. nikogo 
obrazić, ale chodzi właśnie o de­
mokrację, a nie o ustrój, w któ­
rym dominuje jednostka, który 
odznacza się pewnym chaosem. 
Wierzę w mądrość i dojrzałość 
naszego społeczeństwa, choć rów­
nocześnie z przykrością patrzę na 
głęboki podział, jaki się teraz do­

konuje. I bardzo proszę — zwró­
cił się do działaczy komitetów — 
o zachowanie naszego własnego 
stylu, o to, by nie ugrzęznąć w 
fali nienawiści, jaka niestety się 
wyzwala i której nie wolno się 
poddać.

Spotkanie poświęcono głównie 
sprawom organizacyjnym. 50 tys. 
egzemplarzy plakatu z uśmiech­
niętym Mazowieckim — przete­
stowanego z dobrym skutkiem we 
wsiach i małych miastach — bę­
dzie w najbliższych tygodniach 
rozwieszanych, począwszy od 
tych środowisk. W przygotowaniu 
są plakaty dla miast. Przetesto­
wano też wśród ludzi kilka 
haseł; najlepiej odbierane jest 
„Uparcie do przodu”, a w mia­
stach i tylko tam „Europa — tu­
taj” oraz „Nie stać nas na eks­
perymenty”.

Jak wynika z dyskusji, ci co 
się zaangażowali w kampanię 
Mazowieckiego, patrzą w przy­
szłość raczej z optymizmem. Dają 
odpór prośbom zgłaszanym często 
do komitetów o agresywną kam­
panię przeciw Lechowi Wałęsie.

7 punktów MOCZULSKIEGO
(Obsł. wł.) Swój, a zarazem 

Konfederacji Polski Niepodległej, 
program streścił wczoraj / ied- 
miu punktach lider KPN — Le­
szek Moczulski na spotkaniach z 
krakowianami.

W programie tym jest nowa 
przede wszystkim o konieczności 
zmiany państwa, (PRL zdaniem 
L.. Moczulskiego pod. '«żukańczą 
nazwą istnieje do dziś) czyli 
przywrócenia Konstytucji 1.9.35 
roku j kontynuacja nurt i niepod­
ległego państwa z tamtego okre­
su. Pozwoli to na zlikwidowanie 
naszych długów. Ci, którzy -oży-

czyli pieniądze władzom PRL — 
mówił Leszek Moczulski • mu­
szą się do nas zwrócić z prośbą 
czy tę pożyczkę uznamy.

Kolejny punkt programu KPN 
i jej lidera to potrzeba 'sanacji i 
moralnego uzdrowienia Polski 
(czytaj rozliczenia winnych prze­
stępstw przeszłości). Następne, to. 
zmiana gospodarki — odejście od 
lewicciwości, czyli od koncepcji 
Balcerowicza. Kolejny - ‘ urato­
wanie rolnictwa, dalsze — rady­
kalne zmiany w dziedzinie o-

(Dokończenie na str 5)

3 cechy KORWIHA-MIKKE
(Obsł. wl.) Wyjątkowo pracowi­

cie spędził wczorajszy' dzień Ja­
nusz Korwin-Mikke. Wpierw-spo­
tkanie w krakowskiej Filharmo­
nii, potem szybki. wypad do No­
wego Targu i błyskawiczny po­
wrót do Nowej Huty na spotka­
nie w NCK. A wieczorem jesz­
cze studenci w DS Akropol. Tłu­
mów wprawdzie nie było ale 
rytm wszystkich spotkań był 
bardzo żywy.

— _ Jestem w komfortowej sy­
tuacji —- powiedział wczoraj w 
sali Filharmonii Krakowskiej 
szef sztabu ivyborczego Janusza 
Korwina-Mikke — Leszek Wilk 
podczas spotkania prezesa Uni 
Polityki Realnej z mieszkańcami

Krakowa. Mój kandydat- ma 3 
cechy, które trudno będzie zna­
leźć u innych. Operuje konkret- 
tami, powołuje się na sprawdzo­
ne wzory- j ma poglądy politycz­
ne, niezmienne od 5. roku życia.

J. Korwin-Mikke rozpoczął 
spotkanie od stwierdzenia, że 
wprawdzie ma niewielką szansę 
wygrania, ale jednak taka mo­
żliwość istnieje. „Szansa wygra­
nia z panem Mazowieckim w 
pierwszej turze jest realna. Pan 
Mazowiecki natomiast nie ma ża­
dnej szansy na wygranie w dru­
giej turze z panem Wałęsą". „Do­
dał też: „mój przyjaciel Kisiel 
ma realną ocenę sytuacji. Twier- 

(Dokończenie na str. 2)

Rewelacje „Obseryefą1

Waszyngton zachęcał 

do agresywnej polityki
LONDYN (AFP). Rząd amery­

kański „aktywnie zachęcał pre­
zydenta Saddama Husajna do 
agresywnej polityki,- by wywo­
łać zwyżkę cen ropy” — stwier­
dził w niedzielę tygodnik bry­
tyjski „Observer”.

Hossa na rynku naftowym 
miała zapewnić większe docho­
dy eksporterom, a tym samym 
przyczynić się do stabilizacji 
na Bliskim Wschodzie. Na pół 
roku przed agresją dyktator z

Bagdadu był zrujnowany i wal- 
czył o przetrwanie. Potrzebował 
więcej pieniędzy niż wynosiły 
dochody ze sprzedaży ropy. 700000 
młodych ludzi miało znaleźć się 
na rynku po wyjściu, z wojska.

Jak pisze tygodnik brytyjski, 
na spotkaniu przedstawicieli I- 
raku i Stanów Zjednoczonych w 
styczniu w Nowym Jorku dy­
skretnie zachęcano Bagdad do 
starań wewnątrz OPEĆ o zwię-

(Dokończenie na str. 5)

Wciąż mają trudności i
Byliście prekursorami inwe­

stowania w Polsce,, zaczynem 
kapitałowym, menedżerskim 

i rząd widzi w was partnera, 
który intensywniej może się 
włączyć w nurt prywatyzacji — 
powiedział wczoraj minister 
współpracy gospodarczej z zagra­
nicą Marcin Święcicki, inaugu­
rując XVI Polonijne Forum Go-

spodarcze. Nakreślił on 'główne 
założenia polityki gospodarczej 
rządu w kontekście napływu 
kapitału zagranicznego do Pol­
ski. Zapowiedział uproszczenie 
zasad powoływania i funkcjono­
wania firm zagranicznych, m. in 
wprowadzenie w większości przy 
padków rejestracji zamiast zez­
woleń. zniesienie ograniczeń do-

Bezprecedensowy werdykt jury

Kevin Kenner zdobył „dopiero" drugą nagrodę
Wojciech Świtała najlepiej grał Poloneza

Podobnego, jak na XII Mię­
dzynarodowym Konkursie 
Chopinowskim, końcowego 

werdyktu jury (ogłoszono go o 
godz. 2 w nocy w sobotę) nie 
było w dziejach imprezy: poraź 
pierwszy nie przyznano I na­
grody, li nagrodą uhonorowany 
został Amerykanin Kevin Ken­
ner, trzecią otrzymał Yukio Yo- 
koyama z Japonii. Dwiema IV 
nagrodami podzielili się Corra- 
do Rollero z Włoch j Margari­
ta Szewczenko z ZSRR, piąty­
mi — Anna Malikowa (ZSRR) 
i Takafco Takahashi (Japonia),

szóstą zdobyła Francuska Ca.ro- 
lina Sageman.

Również bez precedensu jest ■ 
brak nagrody za interpretację 
mazurków, podobnie, jak za kon­
certy. Natomiast za najlepszych 
wykonawców poloneza zostali 
uznani Kevta Kenner i nasz re­
prezentant Wojciech Świtała (któ­
remu nagła niedyspozycja uda­
remniła występ w III etapie).

Przyznano przewidzianą regu­
laminem wyróżnienia czterem 
najlepszym, uczestnikom HI eta­
pu, Otrzymali je: Koji Oikawa

(Japonia), Philippe Giusiano 
(Francja), Kyoko Taba_ (Japo­
nia), Hiroshj Armorj 

. #
W sobotę nastąpiło 

nagród laureatom 
Publiczność 
przez minione trzy tygodnie —• 

(Dokończenie na str. 2)

(Japonia).

wręczenie
Konkursu, 

podobnie jak

Inauguracje w KUL i PAT

W I półroczu br. recesja wyniosła 15—-16 proc.

Prostych recept nie ma
/"gorącego tematu” czyli rece- 

rr^sji gospodarczej dotyczy 
najświeższa ekspertyza Polskiej 
Akademii Nauk przygotowana 
przez zespół pod kierunkiem prof. 
Leszka Zienkowskiego. Zdaniem 
autorów opracowania, recesja 
(czyli spadek aktywności gospo­
darczej) była nieunikniona, ale jej 
głębokość jest „wyjątkowo zna­
czna”. Uczeni brali pod uwagę 
także tzw. drugi obieg gospodar-

czy, który jest dość ożywiony i 
dlatego szacują, że realnie rece­
sja w piewszym półroczu br. by­
ła 15—16-procentowa.

Źródeł recesji doszukują się 
specjaliści, co interesujące, w sy­
tuacji ekonomicznej lat siedem­
dziesiątych. Powiększyła się bo­
wiem wówczas nierównowaga 
strukturalna gospodarki, zaś kraj 
wszedł w pułapkę zadłużenia.

(Dokończenie na str 2)

nadzieję
tyczących transferu zysku, zmia­
nę w systemie- gospodarki grun­
tami, uproszczenia notarialne.

O trudnościach jakie napotyka 
biznesmen' w Polsce mówił Sta­
nisław Szewczyk z Kanady, któ­
ry nie opuścił ani jednego fo­
rum. Nadal nie wiemy — po­
wiedział — jak będzie funkcjo­
nował system podatkowy, celny, 
jakie zmiany przyniesie ustawa o 
inwestycjach zagranicznych. Ko­
rzystając z obecności marszałka 
Senatu, prezesa „Wspólnoty Pol- 
.skiej” Andrzeja Stelmachowskie­
go zaapelował o szybkie wejście 
w życie tych uregulowań. Wska­
zał na monopolistyczne działania 
banków, określając współpracę 
z nimi jako ,drogę krzyżową". 
Prowadzenie interesów z Polską 
i w Polsce — zaznaczył — u- 
trudnią mało sprawna admini­
stracja celna i brak instytucji u- 
bezpieczająeej kredyty.

Dwudniowe forum, w którym 
uczestniczy 150 osób z 22 krajów, 
w tym po raz pierwszy ze Zwią­
zku Radzieckiego, jest promocją 
współpracy gospodarczej Polski z 
biznesem polonijnym, (pap)

Kontynuują 600-letnią tradycję
Nowy rok akademicki - 73 w swej historii — zainaugurował wczo­

raj Katolicki Uniwersytet Lubelski.
Na pięciu wydziałach tej uczelni studiuje ponad 6 tys. słuchaczy, a 

wykłada przeszło 400 nauczycieli akademickich. 'Mimo trudności fi­
nansowych, KUL rozwija się. Uczestniczący w inauguracji prymas 
Polski . kardynał Józef Glemp podkreślił, że zadaniem Kościoła, wy­
nikającym z Ewangelii, jest być obecnym w życiu publicznym, co nie 
oznacza wcale dążenia do władzy.

Kolejny rok akademicki za­
inaugurowała 20 bm. spo­
łeczność — kontynuującej pra­

wie 600-Ietndą tradycję Wydzia­
łu Teologicznego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. — Papieskiej A- 
kademii Teologicznej w Krako­
wie. Na wydziałach: Teologicz­
nym, Filozoficznym i Historii 
Kościoła studiuje obecnie w tej

Jakie będą skutki nieprawdziwej wiadomości

Grzyby trujące - tak, cez - me
Reporter „Dziennika11 wyjaśnia anatomię dezinformacji

W minioną sobotę Nowosądec­
czyzna trafiła do domów 
prawie wszystkich, Pola­

ków, a ponadto — za sprawą za­
granicznych agencji — także w 
świat. Ów „awans” regionu by­
najmniej mu chwały nie przyno­
si,. Przypomnijmy, że w prasie 
pojawiły się informacje na temat 
zatruć grzybami oraz skażenia 
tychże leśnych „produktów” ce­
zem. Przez całe popołudnie oraz 
wieczór była to wiadomość dnia 
w dziennikach radiowych i tele­
wizyjnych. Okazuje się, iż część 
informacji dotycząca skażenia 
grzybów cezem — pierwiastkiem 
radioaktywnym — była od po­
czątku do końca nieprawdziwa.

Komunikat firmowany na doda­
tek przez lekarza wojewódzkie­
go Nowosądecczyzny rozszedł się 
trzema torami informacyjnymi: 
środki masowego przekazu, poli­
cja i Kościół. W sobotę w wielu 
miejscowościach regionu z radio-

wozów policjanci przestrzegali 
przed zbieraniem i spożywaniem 
grzybów ze względu na skażenie, 
W niedzielę także księźa apelo­
wali w tej sprawie.

Za PAP informacja trafiła do 
zagranicznych agencji. Komenta­
rze były jednoznaczne: „Polska 
nie jest krajem bogatym, ale mo­
że liczyć na sąsiadów...”. Nie 
trzeba chyba mówić, jakie skoja­
rzenie budzi dziś każda wiado­
mość na temat skażenia radioa­
ktywnego. Długo jeszcze nie bę­
dziemy mogli spokojnie mówić o 
katastrofie w Czarnobylu.

W sobotę wieczorem rozma­
wiałem telefonicznie kolejno z: 
lek. Wiesławem Mieckowskim — 
państwowym, wojewódzkim in- 
spektorem śanitarnym, dr Jerzym 
Galą — naczelnym lekarzem wo­
jewództwa oraz Józefem Wikto­
rem — wojewodą nowosądeckim. 
Wszyscy trzej byli zaszokowani

tym’, co wyczytali w prasie i 
słyszeli w radiu i telewizji.

W jaki sposób doszło do tak 
nieprawdopodobnego nieporozu- 

(Dokończenig na str. 5)

a-

uczelni ponad 1,5 tysiąca stu­
dentów.

Inaugurację poprzedziła, cele­
browana przez nuncjusza papie­
skiego arcybiskupa Józefa Ko­
walczyka msza przed grobem 
św. Jana Kantego w Kolegiacie 
św. Anny.

W czasie inauguracji, w której 
uczestniczył m. in. metropolita 
krakowski kard. Franciszek Ma­
charski oraz profesorowie i stu­
denci PAT, a także przedstawi­
ciele innych krakowskich szkół 
wyższych, odczytano list Jana 
Pawła II. Przekazując pozdro­
wienia i , życzenia dla społecz­
ności akademickiej oraz całego 
środowiska akademickiego Kra­
kowa Jan Paweł II stwierdził 
m. in.: diziś przed tą uczelnią i 
przed całą polską nauką otwie­
rają się nowe zadania, nowe od­
powiedzialności i nowe możli­
wości. Jagiellońskie korzenie są 
zapewne dobrą inspiracją na 
dzisiejsze czasy.

Chcą wzorować się 
na ..Solidarności”

MOSKWA (PAP). Blisko 1300 
delegatów z 78 obwodów, kra­
jów i republik autonomicznych 
Rosji, reprezentujących ponad 30 
partii politycznych i organizacji 
demokratycznych działających na 
terytorium Federacji Rosyjskiej, 
powołało do życia „Demokrati- 
czeską Rossiję” — masowy ruch 
polityczny, pragnący odegrać w 
Rosji taką rolę, jaką w Polsce 
odegrała „Solidarność”. Zjazd za­

łożycielski ruchu odbył się1 w 
czasie minionego weekendu w 
Moskwie.

Jak oświadczył jeden z inicja­
torów nowego ruchu poseł do 
parlamentu Rosji Lew Ponoma- 
riow — chodziło o utworzenie o*  
pozycyjnej wobec KPZR siły po­
litycznej, wyrzekającej się wszel­
kich form przemocy w realizacji 
swych celów.

Najtańsze w kraju! Natychmiast do odebrania! Najlepszych firm niemieckich!
BOSCH AEG MAKITA METABO HERCULES

SZLIFIERKI KĄTOWE
oraz inne narzędzia i elektronarzędzia

oferuje: Przedsiębiorstwo Produkcji, Usług, Handlu „REMEN" Spółka z o.o. Biuro Handlu i Reklamy, 31-587 Kraków, (il. Ciepłownicza la, 
tel. 44-21*77  wewn, 876, godz. 8-13. ____________ __
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REDAKTOR Dziennik”, „Echo”, Gazeta” i „Przekrój na przetarg

DEPESZOWY Komisja Likwidacyjna RSW zadecydowała
PODAJE

W 
klasy 

się

tragicznie: z ciężkimi 
szarpanymi twarzy i 

został odwieziony do 
Gazeta „Trud”, która

GOTTWALD NIE ZOSTAŁ 
OTRUTY

Wbrew krążącym na Zacho­
dzie opiniom, przywódca ko- 

...... munistów czechosłowackich, se­
kretarz generalny KC KPCz i 
prezydent Kięment Gottwald nie 
zo-stał otruty' w czasie .pogrzebu 
Stalina, lecz umarł na syfilis, 
którego nabawił się we wczes­
nej młodości — oświadczył ,w 

. wywiadzie dla tygodnika „Obro­
na lidu” b. minister MSW Ru­
dolf Barak. Skazany za zbrod- 

. nie popełnione w czasach sta­
linowskich na 15 iat więzienia 
Barak po raz pierwszy wypo- 

- ■ wiećteiał się publicznie, ujaw­
niając wiele sensacyjnych 
szczegółów z życia b. przywód­
ców KPCz i rządu czechosłowa­
ckiego. Twuerdizi m.in. że kolej­
ny przywódca partii i prezydent 
Czechosłowacji Antonin Novot- 
ny był agentem gestapo, na co 
służba bezpieczeństwa posiada­
ła odpowiednie, niezbite dowo­
dy.

CHCIAŁ ODEBRAĆ 
PANTERZE MIĘSO...

W Ogrodzie Zoologicznym
■ Kazaniu uczeń szóstej 

szkoły podstawowej wdarł 
do klatki pantery, próbując o- 
debrać zwierzęciu kawałek mię­
sa. Śmiała — a może despera-. 
cka próba — skończyła się dla

■: chłopca 
ranami 
głowy 
szpital®; „ „ 
przekazała tę informację, piśząc 
o podjętych przez dyrekcję Zoo 
dlziałaniach, mających na celu 
zapobieżenie tego rodzaju incy­
dentom, zauważa że najlepszym 
środkiem zaradczym byłoby po 
prostu zaopatrzenie sklepów 
mięso... '

MADZIAR ZA 100 TYS. 
DOLARÓW

Rząd Węgier wyraził zgodę 
na przyznawanie obywatelstwa 
węgierskiego imigrantom z 
Hongkongu, którzy będą gotowi 
zainwestować w nowej ojczyź­
nie co najmniej 100 tys. dola­
rów USA. Podpisane już zosta­
ło w tej sprawie porozumienie 
między przedstawicielami rządu 
węgierskiego a towarzystwem 
inwestycyjnym „Hongkong In- 
vestmenf Eastern Europę”.

NOWA BROŃ W WALCE 
Z RAKIEM?

Zespół naukowców z Uniwer­
sytetu Stanforda w Kalifornii 
rozwiązał jedną z podstawowych 
zagadek biologii, odkrywając 
„wyłącznik”, który zapobiega 
rozmnażaniu się bakterii. Od­
krycie to rzuca światło na zasad­
nicze procesy wzrostu. Zdaniem 
specjalistów, może to zapoczątko­
wać nowe kierunki w badaniach 
nad rakiem i AIDS, jak również 
w biotechnologii. W trakcie do­
świadczeń z pospolitą bakterią e- 
coli, zespół kalifornijski odkrył 

. białko, które hamuje replikacje 
bakteryjnego kwasu dezoksyrybo­
nukleinowego (DNA), zawierają­
cego kod genetyczny organizmu i 
w konsekwencji nie dopuszcza do 
podziału komórek. Wyłącznik ten, 
nazwany 33-dka, pełni istotną 
funkcję, bez której komórki dzie­
lą się i rozwijają żywiołowo bez 
kontroli, jak w nowotworach.
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ny: 9300—9450, marki: 6150—6250.

A SZEWSKA 15 (godz. 8.30—19). Dolary: 9410—9490, .bony: 
9320—9420, marki: 6150—6300.

A WISLNA 10. Dolary: 9400—9500, bony: 9300—9420, marki: 
6150—6300.

*
A RYNEK GŁÓWNY 6 („Student Service”). Dolary: 9430— 

9480, bony: 9300—9400, marki: 6220—6300.
A GARBARSKA 14 („Va Bank”). Dolary: 9420—9500, bony: 

9300—9400, marki: 6200—6300.
A RYNEK GŁÓWNY 9 („Renesans”). Dolary: 9420—9480, bo­

ny: 9300—9400, marki: 6220—6300.

CENY ZŁOTA
▲ SZEWSKA 15 (skup): 20 dolarów: 3,1 min zł — 3,5 min zł; 

4 dukaty: 1 min 460 tys. zł — 1 min 520 tys. zł; I dukat: 360— 
385 tys. zł; sztabki 100 gr. „999”: 11—11,5 min zł.

A FLORIAŃSKA 10 (skup): Sztabka 100 g próby „999”’: 11,1 min 
zł- złom próby 0,583: 62 tys. zł za 1 gram; 10 rubli: 820 tys. zł.

Komisja Likwidacyjna RSW o- 
pracowała i wkrótce przeka- 
że do rozpatrzenia przez Ra­

dę Ministrów plan likwidacji Ro­
botniczej Spółdzielni Wydawni­
czej „Prasa — Książka — Ruch.”

Zgodnie z ustawą o likwidacji 
możliwe były tylko trzy warianty 
przekształceń poszczególnych czę­
ści RSW: nieodpłatne przekazanie 
spółdzielni pracowniczej, sprze­
daż na przetargu lub przekazanie 
na rzecz Skarbu Państwa. Ostate­
czną decyzję w tej sprawie podej- 
mie Rada Ministrów.

Ze 179 pism wymienionych w 
planie przekształceń, Komisja Li­
kwidacyjna RSW proponuje:

— 71 tytułów przekazać . spół­
dzielniom dziennikarskim. Są to 
m. in.: w Krakowie .„Życie Lite­
rackie”. W Warszawie „Bajtek”, 
„Fantastyka”; „Filipinka”, „Fo­
rum”, „Kobieta i Zycie”, „Lite­
ratura”, „Magazyn Muzyczny”, 
„Pan”, „Państwo i Prawo”, „Po­
lityka”, „Przegląd Sportowy”, 
„Przegląd Tygodniowy”, „Rozry­
wka”, „Sportowiec”, „Szpilki”, 
„Świat Młodych”, „Świat Mody”, 
„Składanka”, „Top”, „Uroda”. 
„Wiedza i Życie” oraz „Veto”.

— 100 pism wystawić na prze­
targ. Są to m. in.: w Krakowie: 
„Dziennik Polski”, „Echo Kra­
kowa”, „Gazeta Krakowska” o- 
raz „Przekrój”. W Warszawie: 
„Chłopska Droga”, „Express Wie­
czorny”, „Filatelista”, „Film”,

Krwawy zamach 

w Jerozolimie
JEROZOLIMA (Reuter). Trzech 

Izraelczyków zostało zasztyleto­
wanych w jerozolimskiej dzielni­
cy Bakaa. Czwarty został ranny. 
Policja zatrzymała podejrzanego 
o ten czyn Araba, nie wyklucza, 
że był to odwet za niedawną 
krwawą masakrę na Palestyńczy­
kach na wzgórzu świątynnym w 
Jerozolimie. Policja izraelska za­
strzeliła wtedy 21 Palestyńczy­
ków. Nieznana organizacja Fun­
damentalistów Islamskich przy­
znała się telefonicznie do zaszty­
letowania Izraelczyków.

Giełdowe notowania

Zamienię poloneza na malucha'
(Inf. wł.) Mimo chłodnego po­

ranka ruch na krakowskiej gieł­
dzie w Balicach był ogromny. 
Najwięcej do sprzedaży wysta­
wiono maluchów w wersji — lif­
ting. na drugim miejscu plaso­
wały się polonezy i fiaty 125p. 
Pojawiło się sporo ogłoszeń: „za­
mienię poloneza na malucha”.

Najtańszym spotkanym przez 
nas pojazdem był trabant z 1970 
r. wyceniony na 3,2 min zł. 
Najdroższym natomiast — mer­
cedes 200D rocznik 1987 — 160 
min zł. Giełdową nowością był 
fiat crome z 1988 r. — 11 tys. 
dolarów. Jeśli ktoś dysponował 
dużą gotówką mógł wrócić do 
domu, jednym-z japońskich wo­
zów. Mazda z 1985 r. kosztowała 
53 min zł. Mazda turbo 1987 r. 
— 68 min zł. Toyota corolla ro­
cznik 1989 — 99 min zł. Ceny 
samochodów polskich kształtowa­
ły się następująco.

Fiat 126p z roku 1978 — 6,1 
min zł.; z 1980 r. 6,5 — 8,2 min 
zł.; z 1983 r. od 9,2 do 10,8 min 
żł.; z. 1985 r. — 13 min zł.; z 
1987 r. — 16—17 min zł.; z 1989 
r. — 23,5 min zł.

Fiat 125p z roku 1978 — 11 
min zł.; z 1980 r. — 10,5 min zł,; 
z 1983 r. 14—15,6 min zł.; z 1935 
r. — 18—19 min zł.; z 1987 r. 
21—23 min zł.; z 1989 r. — 29 
min zł.

„Gromada — Rolnik Polski", 
„Itd”, „Komputer”, „Lekkoatle­
tyka”, „Morze”, „Motor”, „Na 
Przełaj” „Nowa Wieś”, „Perspek­
tywy”, „Piłka Nożna”, „Poezja”, 
„Prawo i Życie”, „Problemy”,' 
„Przyjaciółka”, „Sztandar Mło­
dych, „The Warsaw Voice", 
„Trybuna”, „Walka Młodych", 
„Wiadomości Sportowe”, „Zycie

3 cechy KORWIHA-MIKKE
(Dokończenie ze str. 1) 

dzi, że jest tylko dwóch poważ­
nych kandydatów Wałęsa i ja”.

Po krótkim wstępie, w którym 
skarżył się na środki masowego 
przekazu twierdząc, że traktują 
UPR jak zarazę — .,nigdy nie 
pokazano nas w głównym wyda­
niu Wiadomości” — J. Korwin- 
Mikke odpowiadał na pytania z 
sali. Oto niektóre z nich.

— Czy będzie Pan współpra­
cował z Mazowieckim jeśli wy­
gra? — Mogę obiecać mu uczci­
wą i otwartą opozycję. Moim 
zdaniem nie ma on jednak szans. 
Prędzej wygram ja.

— Jaka będzie sytuacja w Pol­
sce jeśli wygra Wałęsa? — Ner­
wy, obawa, niepewność. Ale to 
szansa na wybicie się sił racjo­
nalnych. Wypowiedzi Wałęsy są 
czasem niejasne. To stwarza kli­
mat nerwowości. Ale wolę ner­
wy niż to co nam grozi, jeśli 
zwycięży Mazowiecki.

— Jakie uprawnienia powinien 
mieć prezydent? — Powinien 
zajmować się polityką zagrani­
czną, wojskiem, mieć prawo ve- 
ta.

— Kto powinien być premie­
rem? — Ktoś młody, rzutki, bez 
układów, dobry, sprawny urzęd­
nik.

— Jaki jest Pana stosunek do 
mniejszości narodowych? — My 
liberałowie oferujemy mniejszo­
ściom coś czego nikt inny im 
nie proponuje — nie będziemy 
ich zauważać. Najgorsza rzecz 
jaką rząd może zrobić to dać im 
jakieś przywileje.

— Jaki powinien być optymal­
ny czas przejścia do pełnej pry­
watyzacji? — Trzy lata.

Polonez z roku 1978 — 13,5 
min zł.; z 1980 r. 17—20 min zł.; 
z 1983 r. 25 min zł.; z 1985 r. 
30 min zł.; z 1987 r. 32,5 min zł; 
z 1989 r. 40—43 min złotych, a z 
1990 r. kosztował od 49 do 52 
min zł.

Można było również kupić Ła­
dę np. 2107/1300 z 1986 r. za 31 
min zł. Samarę z tego samego 
rocznika za 21 min zł. Ale już 
Ładę 2107/1500 z 1989 r. wyce­
niono na 44 min zł.

' Na giełdzie pojawiły się osoby 
próbujące handlować samocho­
dami, których jeszcze nie posia­
dają. Chodzili oni z tabliczkami: 
„Odsprzedam miejsce w kolejce 
—- fiat 126p — za 2 min zł.”

(mjp)

SKARPETKI (tanie) produkuję. — 
Aleksandrów Łódzki, (0-42) 13-14-29.

g-37160

ZAKŁAD elektroniki Zielonki 459, os. 
Marszowlec, zatrudni pracowników. 
Dojazd autobusem 113, w godz. 7—13. 

g-37153

KUPIĘ mieszkanie własnościowe — 
3—3-pokojowe. Tel. 22-92-35.

g-370«

POSZUKUJĘ dwupokojowego miesz­
kania . z telefonem do wynajęcia. — 
Teł. 33-96-48, codziennie od 12 d<x 14. 

g-ŚTKH

SPÓŁKA zatrudni — malarzy, deka­
rzy, rtolerów. Tel. 48-38-64.

g-37014

ZATRUDNIĘ ekspedientkę do cu­
kierni. Prądnik Czerwony, ul. Slo- 
neckiego 5. g-37174

POSZUKUJĘ dwupokojowego B tele­
fonem. Tel. 12-37-64. .
- . g-36834

WARSZTAT stolarski wykona sto­
larkę budowlaną wszelkiego typu, 
meble z drewna litowego 1 forniro­
wane. Jan Szczygieł, 32-415 Racie­
chowice 172. g-36839

MAŁE mieszkanie do remontu — ku­
pię. — Tel. 12-37-64.s g-34833

PARYŻ — Lyon — 
kary „Mercedes”. 
55-90-07.

Londyn — auto- 
„VITESSE”, tel. 

g-35717

SPRZEDAM magiel 
11-3M.1, wewn. 276.

elektryczny. — 

g-371ia

SPRZEDAM: dom superkomfortowy, 
Ford Sierra 2,3 D. futra, kurtkę — 
norki, cement biały — Bochnia, 
tel. 333-44. g-35644

WYKWALIFIKOWANE krawcowe — 
przyjmie pracownia Krawiecka. Kra­
ków, ul. Zakopiańska 132, teł. 66-29-46.

TYNKARZY, fliziarzy, lastrikarzy 
oraz cieśli — montażystów przyjmie 
od zaraz Przedsiębiorstwo „UNI-MA- 
JEH”, ul. Wielopole 17a, tel. 21-20-55, 
wewn. 21-22, w godz. 8—15. Wysokie 
zarobki, stała praca, hotel, eksport. 

g-32349-prz 

Gospodarcze” i „Zycie Warsza­
wy”.

— 8 pism przekazać do Skarbu 
Państwa, m. in.: „Literaturę na 
Swiecle” oraz 5 gazet, które u- 
tworzyłyby Górnośląskie Centrum 
Prasowe SA — „Dziennik Za­
chodni”, „Echo”, „Nowiny Gliwi­
ckie”, „Nowiny Rybnickie” oraz 
„Panorama”. (PAP)

— Na czym Pan się nie zna? 
— Na praktycznym prowadzeniu 
przedsiębiorstwa.

W wielu wypowiedziach prze­
wijały się też opinie kandydata 
o obecnej ekipie rządowej. „Rząd 
tłamsi siły narodu, blokuje pła­
ce, dokłada podatki i udaje. że 
robi kapitalizm”. Za prawdziwych 
rzeczników nowoczesnego kapi­
talizmu Korwin-Mikke uznaje 
wyłącznie przedstawicieli włas­
nej partii. Obiecał też, że jeśli 
zostanie wybrany prezydentem, 
to oczywiście pewne tajemnice 
państwowe pozostaną tajemnica­
mi lecz on będzie mówił „praw­
dę i tylko prawdę”.

Spotkania z Korwinem-Mikke 
były wolne od gadulstwa i popi­
sów oratorskich. Natomiast czę­
sto dochodziło ■ do gwałtownej 
wymiany opinii ze słuchaczami- 
wyborcami Z szacunkiem też 
przyjmowano jego wypowiedzi 
— nawet te najbardziej szokują­
ce i kategoryczne. Chwilami 
przedwyborcza rozmowa zamie­
niała się w interesujący kurs e- 
konomii, gospodarki wolnoryn­
kowej. W kuluarach usłyszeliś­
my zdanie: — Oto nowy autor 
„Kapitału”. (am, po)

Broń „wędruje" 

przez Brześć
MOSKWA (TASS). Według in­

formacji udzielonej centralnej te­
lewizji radzieckiej przez przedsta­
wiciela KGB z okręgu brzeskie­
go, służby graniczne w Brześciu 
nad Bugiem w br. odnotowały 
trzykrotnie więcej niż w 1989 r. 
przypadków naruszenia granicy i 
wzrost ilości broni palnej prze­
mycanej do ZSRR. W ostatnim 
czasie pracownicy tamtejszego 
KGB zapobiegli kolejnym pró­
bom przemycenia do ZSRR broni 
i innych środków służących do­
konywaniu aktów terroru.

Prostych recept nie ma
(Dokończenie ze str. I) 

Skalę obecnej recesji wiąże się 
jednak z nadmiarną koncentracją 
na programie stabilizacji gospo­
darki i zbyt wolnym dokonywa­
niem przez rząd zmian systemo­
wych i instytucjonalnych. Z dru­
giej jednak strony uczeni przy­
znają, że ani polityka pobudzania 
popytu, ani bardziej liberalna 
polityka monetarna nie mogły w

SPRZEDAM nową Dacię. Teł. 55-ŚSO-S9 
po 16. g-37363

OGRODZENIA, bramy, kraty, antre­
sole. Walas®czyk, 34-46-25.

g-36898

METALIZACJA próżniowa. Wszyst­
kie kolory — szybko, tanio. Mysłowi­
ce, tel. 226-816. g-3S9S3

FLIZO W ANIE. — Tel. 47-34-49.
g-3«9S5

MALOWANIE, tapetowani*.  55-79-09.
g-37093

ZŁOM metali kolorowych kupię. — 
Miedź — 14.000, mosiądz. — 9.000, 
brąz — 4.500, aluminium — 6.000. — 
Ul. Lotnicza S, tel. 11-59-79.

g-36872

POLONEZ XII 1982 — tanio sprzedam.
Tel. 76-19-76, po 19. g-36874

AGENCJA Reklamowa „PRO—ART” 
zatrudni: plastyków, dekoratorów, 
projektantów wnętrz, szylcteiarzy, 
specjalistów poligrafii 1 sitodruku — 
dysponujących własnymi urządzenia­
mi. Kraków, UL Mikołajska 2, tel. 
22-36-06. g-36955

SYSTEMATYCZNIE latam do USA 
— oczekuję propozycji współpracy 
w dziedzinie biznesu lub innych. — 
Oferty 36738 „Prasa” Kraków, Wiśl- 
na 2.
ZATRUDNIĘ osobę do zszywania 
swetrów. Tel. 66-06-69. g-37115

SPRZEDAM sztućce srebrne. — Tel. 
11-75-67. g-36840

SPRZEDAM maszynyn szwalnicze ! 
kuśnierskie, t«l. 22-41-29. g-36T36

MŁODY, pracowity, poszukuje za­
trudnienia. Tel. 47-34-39. g-37177

SPRZEDaZ suchych tynków, wyko­
nawstwo ścianek działowych i sufi­
tów podwieszanych z suchych tyn­
ków. POSTAN — POL, Kraków, ul 
Wielicka 81, tel. 56-07-71, (»-16).

g-3648«

Chłodno!
Polska jest w obszarze wyżu z 

centrum nad Danią. Krakowskie 
Biuro Prognoz IMGW przewiduje, 
dniem zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże, lokalnie możliwy 
przelotny deszcz lub śnieg! W no­
cy zachmurzenie małe i lokalnie 
mgła. Temperatura w dzień od 1 
st. w rejonach podgórskich do 5 
na pozostałym obszarze, W nocy 
odpowiednio od —5 do —2 st. W 
Tatrach wzrost temperatury od —11 
st. do —6 st. Wczoraj rano na Ka-

KRAJ sobota I niedziela ŚWIAT

@ RZĄD CZECHOSŁOWACJI PODJĄŁ DECYZJĘ o wprowadzeniu 
prawa azylu w CSRF. Cudzoziemcy prześladowani w swoich krajach 
ze względów politycznych czy światopoglądowych będą mogli ubiegać 
się o przyznanie im azylu w Czechosłowacji. W szczególności prawo 
azylu będzie przysługiwać osobom, którym z powodu poglądów poli­
tycznych grozi kara śmierci,

« SZEFOWIE 5 REGIONALNYCH OŚRODKÓW TELEWIZYJ­
NYCH (Gdańsk, Kraków, Łódź, Wrocław, Szczecin) spotkali się w 
Gdańsku z dziennikarzami, by poinformować że do Sejmu wpłynął 
poselski projekt ustawy o telewizji, różniący się istotnie od projektu 
rządowego.
• NA NIESPEŁNA DZIESIĘĆ DNI przed głosowaniem prezydium 

Sądu Najwyższego Gruzji podjęło decyzję o skreśleniu organizacji 
„Stalin” z listy partii i organizacji, biorących udział w wyborach do 
Rady Najwyższej Republiki, które odbędą się pod koniec października.

O PRZEBYWAJĄCA W POLSCE KRÓLOWA BELGÓW Fabiola 
przybyła na Jasną Górę. Przywitali ją generał zakonu Paulinów ojciec 
Jan Nalazkowski i przeor klasztoru ojciec Jerzy Tomziński. Królowa 
spotkała się w Sali Rycerskiej z grupą dzieci niepełnosprawnych, a 
następnie przeszła do śtarej biblioteki jasnogórskiej, w której przeor 
i generał zapoznali ją z historią klasztoru i wręczyli kopię cudownego 
obrazu Madonny Jasnogórskiej.

9 WEDŁUG OFICJALNYCH DANYCH, opublikowanych przez ra­
dziecki komitet statystyki,-w ciągu 9 miesięcy br. dochód narodowy 
ZSRR spadł o 2,5 procent, produkt narodowy brutto — o 1,5 proc., a 
wydajność pracy — o 1,5 proc.

Kevin Kenner zdobył drugą nagrodę
(Dokończenie ze str. 1) 

gorąco przyjmowała zdobywców 
poszczególnych nagród.

Uroczysty wieczór w Filhar­
monii Narodowej zaszczyciła o- 
becnością zaproszona w charak­
terze honorowego gościa Kon­
kursu królowa Belgów — Fa- 
biola. Obecny był Wojciech Ja­
ruzelski z małżonką, który spra­
wuj® honorowy patronat nad 
Konkursem, Tadeusz Mazowie­
cki. Andrzej Stelmachowski i in­
ne osobistości.

Po wręczeniu przez przewod­
niczącego jury —- prof; Jana 
Ekiera dyplomów zdobywcom i 
wyróżnień, wyłonieni spośród 
110 pianistów z 30 krajów laur 
reaci raz jeszcze wystąpili przed 
■tyarsizawską publicznością.

istniejących warunkach wywołać 
zjawisk, które prowadzą do zwię­
kszenia produkcji. Celem działa­
nia przedsiębiorstw uspołecznio­
nych nie jest bowiem ciągle je­
szcze rozwój, nie są one skłonne 
do podejmowania ryzyka.

Z eksperytyzy wynika, że pro­
stych recept na wychodzenie z 
recesji zwłaszcza szybkie — nie 
ma.

KUPIĘ butle tlenowe, acetylenowe. 
Oferty 37185 „Prosa” Kraków, Wiśl- 
na 2.

MERCEDES 207 D — kupię. — Tel. 
66-85-58. g-37187

SPRZEDAM nowy kiosk z możliwo­
ścią idealnej lokalizacji. Tel. 82-11-51. 

g-37170

126 P, 1987 — zamienię na Polone­
za do trzech lat. 48-35-65.

g-372S3

SPRZEDAM Ladę Samarę 8109, 1988. 
40-89-25. g-37223

SPRZEDAM Kraza lub zamienię na 
Jelezbeta lub kupię Jelezbeta.. — 
Tel. 12-83-85. g-36936

NISSAN Sunny 1,3 LX, 1989,10.600 km, 
Ford Sierra 2,3 Ó, 1985, 75.000 km — 
sprzedam. Tel. 23-94-10, po 16.

g-36902

PILNIE kuplę mieszkanie 40—50 ms, 
w Krakowie. — Oferty: tel. 37-34-70, 
wewn. 306 lub ul. Tokarskiego 2 /3O6. 

g-36849

ZAMIENIĘ polistyren S pierwotny, 
bezbarwni- na polipropylen. — Tel. 
11-41-61, wewn. 48, (7—21).

g-36992

ZLECĘ wykonanie robót wykończe- 
nlowych w domu prywatnym oso­
bom prywatnym lub firmie. — Tel. 
48-35-68, wieczorem.

g-36695

ZAKŁAD prywatny zatrudni mura­
rzy - tynkarzy, tHzlarzy. Tel. 55-70-53. 

g-36890

DAM powyżej 300.00 miesięcznie za 
mz lokalu handlowego, w dobrym 
punkcie — najchętniej Floriańska. — 
Oferty 36643 „Prasa” Kraków, Wiśl- 
na 2.

JEDNORODZINNY domek do samo­
dzielnego złożenia, kompletny w ele­
mentach, olbrzymi żyrandol kryszta­
łowy — sprzedam lub zamienię na 
samochód. Trzebinia, tel. 470.

■-36723 

sprowym Wierchu śnieg leżał 
miejscami. Wiatr słaby i umiarko­
wany z kierunków północnych.

Prognoza orientacyjna na na­
stępną dobę: zachmurzenie małe i 
umiarkowane, rano lokalnie mgła. 
Temperatura w dzień od 6 do 10 
st., a w nocy od —5 do —1. Miej- 
my nadzieję, że będzie jeszcze nie- 

- co cieplej.
Ciśnienie atmosferyczne w Kra­

kowie na wysokości lotniska w Ba­
licach z 21 bm. godz. 15: 745,3 mm, 
tj. 993,7 hPa, wzrost ciśnienia.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie 
o godz. 6.13, a zajdzie o 16.36. Dzień 
jest już krótszy o 6 godzin i ma 
10 godzin 23 minuty. Księżyc w 
apogeum! (k)

Wskrzeszeniem tradycji za­
początkowanej przez prezyden­
ta Mościckiego stało się niedziel­
ne spotkanie Wojciecha Jaru­
zelskiego na Zamku Królew­
skim w Warszawie z laureata­
mi, jurorami i organizatorami 
XII Międzynarodowego Konkur­

su Pianistycznego im. Frydery­
ka Chopina.

Przekazując podziękowania 
tym wszystkim, których wysiłek 
służył ugruntowaniu rangi Kon­
kursu. gospodarz spotkania po­
gratulował laureatom odniesio­
nego sukcesu oraz wyraził sło­
wa uznania pod adresem człon­
ków 
rym 
tęty 
ne.

sądu konkursowego, w któ- 
zasiadały wybitne autory- 
pianistyeme i pedagoaicz- 

(PAP)

PARYŻ
~ LYON

NIEMCY
przejazdy komfortowymi 

autokarami.
„ARKO” Kraków, 
ul. Grunwaldzka 5 

tel. 11-67-03; 37-96-30

SPRZEDAM gabinet dentystyczny. —
Tel. 66-62-62. g-36613

PRZYCZEPĘ kempingową używaną —
kupię, — 47-18-23. g-37262

MERCEDES 4OT D — sprzedam. —
37-83-66. g-50

SPRZEDAM Dacię. 1983. 55-78-39.
g-36647

NOWY Targ! Sprzedam M-3 super-
komfortowe. Tel 662-12. g-3691S

TANIO! Sprzedam okna szwedzkie.
Tel. 55-14-68. g-3311S

POMIESZCZENIA biurowe do wyna­
jęcia, około 250 m kw. tel. 22-41-29.

g-37214

WIZY - Austria, RFN, Francja, 
Australia i inne. Przejazdy RFN — 
ubezpieczenia WESTY. Bilety lotni­
cze z dostarczeniem do klienta Biu­
ro Podróży JJT, Kraków, ul. Sie­
miradzkiego 28. tel. 34-16-22.

g-3341S

GARAŻ przy Nowosądeckiej — sprze­
dam. Tel. 21-36-64. ' g-37259

wideofilmowanie. — 33-76-82.
g-32858

POSZUKUJĘ mieszkania 
jęcia. - 11-39-07.

do wyna- 
g-35946

juilllllllllllllllllllllllllllllllllllll^, 
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Małgorzata Reksnis

Gierek wierzy, Szydlak potakuje, 
Jaroszewiczowi się podoba
Na co czekał tłum, 

przepychających się 
gapiów przed głów­
nym we jściem do ho­
telu Holiday Inn w 
Warszawie? Zapo-, 

wiedź sensacyjnego przyjęcia 
wydawanego przez byłego pierw­
szego sekretarza Edwarda Gier­
ka z okazji ukazania się drugiej 
części jego wspomnień — „Repli­
ki" ściągnęła wielbicieli i prze­
ciwników żadnych przekonania 
się na własne oczy, jak osławio­
ny towarzysz Gierek odnajduje 
się w nowej rzeczywistości.

Cierpliwie wystający tłum cze­
kał na pojawienie, się Edwarda 
Gierka, chociaż zaproszeni goś­
cie oczekujący w środku prze­
stronnego hallu byli poinformo­
wani, że bohater bezprecedenso­
wego wydarzenia politycznego 
właśnie zjadł obiad i oczekuje 
w zdenerwowaniu na pierwszą 
po 10 latach publiczną konfron­
tację.

Powrót
Granatowy garnitur nie leży 

już tak dystyngowanie na Ed­
wardzie Gierku jak w latach peł­
nego rozkwitu wodzostwa. Co 
prawda te same okulary, ten sam 
lekki grymas i siwe włosy ostrzy­
żone na jeża budzą nostalgię za 
dobrobytem. Ale zmęczona, wy- 
mizerowana twarz człowieka, 
który przeżył własną polityczną 
śmierć i zmartwychwstał w no­
wej. niekomunistycznej rzeczywi­
stości świadczy o pozbyciu -się 
złudzeń.
— Witam państwa serdecznie — 

drżący głos Gierka przebija się 
przez gwar podnieconej obecnoś­
cią aż tylu „przegranych” promi- 

, nentów publiczności. — Gierek 
znowu jest w Warszawie! Ale bez 
obaw! Tym razem tylko prywat­
nie i tylko jako autor wspomnień 
—- były sekretarz czyta z kartki 
płynnie tekst, w którym zapew­
nia wszystkich o swoich szlachet­
nych intencjach i dążeniu do 
prawdy.

Jan Szydlak, przyjaciel z Ka­
towic siedzący za prezydialnym 

stołem bez najmniejszych obaw 
i skrupułów przytakuje każdemu 
sformułowaniu i zgadza się ,.w 
całej rozciągłości”.

Obok Sali Kongresowej
Roman Górski, dyrektor Oficy­

ny Wydawniczej BGW. która za­
rabia ogromne pieniądze na daw­
nych prominentach i wydaje im 
ekskluzywne przyjęcia — twier­
dzi. że bestseller zaczyna się do­
piero po 500 tysiącach sprzeda­
nych egzemplarzy.

— Nie mieszamy się do poli­
tyki — zapewnia podkreślając 
szerokim gestem deklarację, któ­
ra brzmi jak wyznanie biznesme­
na. — My produkujemy książki, 
które ida jak woda, i po które 

. ustawiają się kolejki. Nie mamy 
ambicji wpływania na polityczne 
wydarzenia.

Pierwszą część wywiadu Janu­
sza Rolickiego z Gierkiem pt. 
„Przerwana dekada” rozeszła się 
w ponad 900 tysiącach egzempla­
rzy. O ile dla' .Przerwanej deka­
dy” najlepszą promocja okazał się 
proces wytoczony autorom przez 
Wojciecha Zukrowskiego. o tyle 
dla „Repliki” trżeba było wymy­
ślić coś wyjątkowo spektakular­
nego. Tym czymś stało, się — 
przyjęcie z udziałem byłych pro­
minentów, w miejscu szczegól­
nym. bo o dwa kroki od Sali 
kongresowej. Książka, której wy­
danie jest powodem precedensu 
politycznego —' pojawienia się 
polityków przegranych, odrzuco­
nych przez społeczeństwo, nie 
może nie stać się bestsellerem. 
Musi przejść do historii — przy­
najmniej nowego obyczaju poli­
tycznego.

Testament polityczny
— Mam pełną świadomość — 

. wyzna je drżącym głosem były I 
sekretarz — że gdyby partia ist­
niała dalej, ta książka nigdy by 
nie powstała.

Jan Szydlak znacząco potakuje 
głowa On także pisze książkę o 
władzy. Gdyby nie publikacja 
Gierka, jego książka też by nigdy 
nie powstała.

— Mam wielu naśladowców — 
kontynuuje Gierek — i sympaty­
ków, Każdy dzień potwierdza ich 
wzrastającą liczbę.

Kawior, łosoś 
i wąsy na znak protestu
Tłum nie zawsze eleganckich 

gości przypiera do stołu, zasta­
wionego kawiorem, łososiem, sa­
łatkami. indykiem i kieliszkami 
zamrożonej wódki... głównych bo­
haterów wydarzenia. Edward 
Gierek nic nie je i nie pije, po­
nieważ ma ręce pełne roboty: au­
tografy. uściski, gratulacje.

— Jakie książki lubi pan naj­
bardziej? — atakuje dziennikar­
ka.

— Czytam klasykę.
Czym pan się teraz, zajmu je?

— Uprawiam działkę.
, — Kogo pan chciał zdemasko­

wać w książce?
— Nie było moją intencją roz­

liczanie kogokolwiek. Nie chcę się 
odgrywać ńa nikim i niczym. Mo­
ją intencją jest obiektywna oce­
na lat 70

Po prawej stronie Edwarda 
Gierka przyparty do stołu Piotr 
Jaroszewicz wraz z małżonką 
próbują'stawić czoła natarczywie 
przyglądającym sie im gościom.

— Dlaczego zdecydował się pan 
po 10 latach izolacji w Aninie 
pokazać publicznie?

— Po prostu podobała mi się 
bardzo książką Gierka. Dlatego 
przyszedłem na przyjęcie. Chcia- 
łem mu pomóc i chciałem prze­
konać się co inni myślą o tej 
książce.

— Mąż zapuścił wąsy na znak 
protestu przeciwko internowaniu 
— wyjaśnia przerażona całym 
tym zainteresowaniem wokół mę­
ża żoną Jaroszewicza pani Sol­
ska.

— Spędziłem prawie rok w Ko­
szalińskiem, w warunkach, któ­
rych pani nie życzę — szarmanc­
ko dorzuca były premier.

Internowanie, odwaga, wytrzy­
małość na kłamstwa i oszczerstwa, 
obiektywne dążenie do prawdy

To nie historia, a teraźniejszość Zygmunt Szych

PROSTO z ŻYCIA

mimo cenzury, poświęcenie — tak 
wykluwają się nowe oblicza bo­
haterów. Książka, która kreuje 
te nowe twarze pod starymi mas­
kami musi wzbudzić sensację. A 
także książka, z powodu której 

"ukrywający się w Aninie były 
premier pojawia się z kieliszkiem 
białego wina w ręku przed ka­
merami telewizji, nie może nie 
stać się bestsellerem.

Wyznanie
Przyjazna atmosfera przyjęcia 

nie służy agresji i napastliwym 
pytaniom w rodzaju: co wy zro­
biliście z Polską?

Uśmiechnięty Jan Szydlak, któ­
ry właśnie wypił z Jerzym Urba­
nem toast za porozumienie, twier­
dzi. że był określony system tak 
zwanego realnego socjalizmu. I 
tak tylko można było działać. I 
koniec. I kropka.

Jednak trudno tak no prostu 
przekreślić żale i pretensje, nie 
tylko społeczeństwa, które nie 
może wybaczyć swoim zdetroni­
zowanym wodzom, ale także, jak 
okazuje się. zapalonych komunis­
tów.

— Chciałem zapytać was se­
kretarzu — wyrywa się głos z 
pierwszego rzędu — czy przyczy­
ny upadku Polski nie tkwią wa­
szym zdaniem w upadku: mąr- 
ksizmu-leninizmu?

Gierek ociera twarz:
— Co to jest marksizm-leni- 

nizrn?
Wybuch śmiechu przerywa mu.

, — To prawda, że w tym sys­
temie jest coś, co nie odpowiada 
na wszystkie pytania budowy, 
socjalizmu. Ale wierzę, że socja­
lizm jest reformowalny. I że moż­
na go poprawić.

Co to znaczy bestseller?
,To znaczy zarobić na książce 

miliardy złotych. Wzbudzić sen­
sację polityczną i wydawniczą. 
Doprowadzić do ewenementu w 
życiu politycznym bloku, wschod­
niego. I twierdzić, że . polityka 
niewiele ma wspólnego z bizne­
sem i literaturą.

B
Z udziałem kabaretu
ardzo możliwe, że załoga Zakładów Azotowych w Tarnowie jui 
niedługo obchodzić będzie DWA ŚWIĘTA w roku.

Pierwszym .będzie czerwcowy Dzień Chemika. Drugim ~~
październikowy Dzień Pracownika Zakładów Azotowych. To drugie 
Święto dopiero co ustanowiono. ' .

Ustanowienie Święta było wynikiem inspiracji Rady Pracowni­
czej. , . _ .— Doszliśmy do wniosku — powiedział przewodniczący Rady, 
Józef Boryczko — że w tej zmieniającej sie sytuacji potrzebne 
jest inne Święto. Dzień Chemika to przecież zaledwie Święto Bran­
żowe. '

Z Nowym Świętem już od początku był pewien kłopot. Nie wia­
domo, na jaką datę należałoby się zdecydować. Były przynajmniej 
trzy koncepcje. Czy Świętować w dniu, kiedy podpisany został List 
Intencyjny w sprawie Budowy Zakładów, czy może raczej obrać na 
Świętowanie dzień, kiedy przedsiębiorstwo rozpoczęło Produkowa­
nie?

Ostatecznie jednak, po dyskusjach w Związkach, Radzie, Dyrekcji 
— wybrano Trzecią Datę, 2 października. Był w ten sposób czczony 
Dzień Rozpoczęcia Produkcji.

Z tej okazji ufundowany został przez całą załogę Nowy Sztandar. 
Prowadzona była w przedsiębiorstwie dobrowolna zbiórka na ten 
cel. i zebrano nawet znacznie więcej, niż sztandar kosztował. Po 
ufundowaniu sztandaru odbył się ceremoniał poświęcenia sztandaru. 

Załogi bez sztandaru wyobrazić sobie bowiem nie można.
—. Nikt sobie nie może wyobrazić — twierdzi dyrektor naczelny 

„Azotów” Andrzej Kasznia. żeby załoga tak dużego zakładu została 
bez sztandaru.

Dzień Drugi Października wejdzie do Historii Zakładów jako 
Święto Pracowników Zakładów. >

— W przyszłości — dodaje jeszcze dyrektor — być może będzie 
to Dzień Wolny od Pracy. Ale póki co — nie.

Jeśli idzie o odznaczenia, to organizatorzy przewidzieli pewne od­
stępstwo. ' Dodatkowych 10 odznaczeń przeznaczono dla emerytów, 
dla tych, którzy pracowali tu na początku.

Przewodniczący zakładowej „Solidarności” uważa, iż nie można 
zapominać, że geneza Święta wzięła się z inicjatywy tego właśnie 
związku, kiedy to wystąpił o zdemontowanie pomnika. Dzierżyńskie­
go przed bramą Zakładu i zdjęcie tablicy, na której pisano, że „wo­
lą załogi nadaje się przedsiębiorstwu imię Dzierżyńskiego”.

Według koncepcji dyrektora Dzień Chemika był imprezą sztam­
pową, polityczną, a pracowników nie widziano, co najwyżej ludzi 
„z określonych kręgów”. Nowe Święto ma scalić załogę wokół pew­
nych- wartości, pewnych idei. Ma być nawiązaniem do pewnych tra­
dycji, reaktywowaniem.

Wobec tego pytam, czy przed wojną obchodzono Dzień Pracowni­
ka Zakładów Azotowych?

— Praktycznie nie.
— Czy nikt nie protestował?
_ Owszem, były takie głosy, żeby teraz*  nie świętować. Ale skład­

ka na sztandar przekonała nas o poparciu.
W związku z Nowym Świętem kierownictwo oczekuje od pracow­

ników porzucenia naleciałości, a nawiązania do tradycji,. kiedy to 
produkcję uruchomiono po 18 miesiącach ‘budowy Zakładów.

— Pójdzie to z oporami, bo nawyki po systemie totalitarnym po­
zostały, są trudne do przezwyciężenia. A w przeddzień przekształ­
ceń własnościowych przezwyciężenie nawyków jest bardzo ważne.

Ńa razie Święto Drugiego Października odbyło się szóstego i siód­
mego października. Był koncert z udziałem, artystów kabaretowych.

Przed Zakładami odprawiona została msza święta.
— Nasze Zakłady są znane na świecie od Chile po Japonię —mó­

wi dyrektor.
Tyle, że w Japonii.mogą nie wiedzieć wszystkiego. . ■

©wojenny rozwój Krąko- 
Fjwa, oparty na lokalizowa- 

nym tu energochłonnym 
przemyśle surowcowym, 

wywołał niekontrolowany rozrost 
miasta i ogromne zwiększenie zu­
życia paliw, głównie węgla, po­
wodując katastrofalne emisje za­
nieczyszczeń do powietrza. Ten 
proces został jeszcze pogłębiony 
przez przewagę wiatrów zachod­
nich przynoszących nad Kraków 
fatalne powietrze ze Śląska, Nie­
miec i Czechosłowacji. Doszły do 
tego wady centralistycznego dys­
ponowania nośnikami energii, ob ­
jawiające się ograniczeniem do­
stępności do ekologicznie korzyst­
nych źródeł, takich jak gaz ziem­
ny i elektryczność, a więc zmu­
szające do spalania węgla.

Tak doprowadzono Kraków do 
stanu klęski ekologicznej, w któ­
rym największym zagrożeniem 
dla mieszkańców miasta, a głów­
nie śródmieścia, jest tzw. niska 
emisja zanieczyszczeń do powie­
trza pochodząca od spalania 
ogromnych ilości węgla w pale­
niskach domowych (ok. 200.000) 
i w lokalnych kotłowniach (ok. 
1100) oraz od komunikacji samo­
chodowej. Ratowanie mieszkań­
ców jest zagrażającą katastrofą 
(podobną do tych jakie już mia­
ły miejsce w Londynie i Los An­
geles) musi być rozpoczęte od ge­
neralnego uporządkowania gospo­
darki energetycznej w mieście i 
wyznaczenia oraz konsekwentnej 
realizacji ekologicznie optymalnej 
polityki dostępności i używalno­
ści poszczególnych nośników 
energii

Taka polityka musi być nakie­
rowana na eliminację bezpośred­
niego spalania węgla (szczególnie 
w śródmieściu) i na racjonalne 
wykorzystanie wzbogaconego pa­
liwa ©raz ciepłej wódy, gazu, e- 
lektryczności i oleju opałowego. 
Politykę ratującą mieszkańców 
Krakowa przed katastrofą ekolo­
giczna powinien prowadzić samo­
rząd lokalny zobowiązany do 
chronienia mieszkańców przed 
wszelkimi zagrożeniami. W tym 
jednak celu samorząd musi prze­
jąć władzę nad całym gospodar­
stwem energetycznym w regionie 
Krakowa.

Uważamy zatem za koniecz­
ne szybkie opracowanie ge­
neralnej koncepcji i utwo­

rzenie krakowskiej autonomicz­
nej strefy energetycznej uwzględ-. 
niającej przejęcie od państwa i 
włączenie do gospodarki komu- 
aalnej całości produkowanych i 

użytkowanych ńa tym terenie 
nośników energii. Wzorem dla tej 
koncepcjj powinny być — naszym 
zdaniem — rozwiązania wypró­
bowane i powszechnie stosowane 
w Niemczech, a w szczególności 
w zaprzyjaźnionej z Krakowem 
Norymberdze.

W tej koncepcji należałoby u- 
względnić powołanie odpowied­
niej jednostki komunalnej (przed­
siębiorstwa) lub spółki o 100 proc, 
udziale miasta i przejęcie przez 
nią na własność elektrowni w 
Łęgu i w Skawinie oraz uzyska­
nie przez miasto i oddanie do 
dyspozycji tej jednostce dodatko­
wego przydziału energii elektry­

Temat do dyskusji?

ENERGIA 
bez MONOPOLU

cznej (oba wymienione zakłady 
energetyczne wraz z Siłownią Hu­
ty im. T. Sendzimira nie zaspo­
kajają miejscowych potrzeb) oraz 
globalnego przydziału gazu ziem­
nego Oczywiście przydziały obu 
tych nośników energii powinny 
odpowiadać aktualnym potrze­
bom Krakowa i powinny uwzglę­
dniać przewidywane zmiany.

Generalna koncepcja krakow­
skiej autonomicznej strefy ener­
getycznej powinna określić skład 
i organizację systemu, obejmują-. 
cego całość miejskiej gospodarki 
energetycznej (źródła rozprowa­
dzenie i odbiór energii oraz do­
bór i dystrybucje paliw). Powin­
na ona też określić metodykę za­
rządzania tym zintegrowanym sy­
stemem energetycznym, metody­
kę zapewniającą jego najlepszą 
skuteczność, sprawność i nieza­
wodność działania przy najwyż­
szych walorach i efektach ekolo­
gicznych i ekonomicznych. te 
wymagania spełniać metodyka 
zarządzania powinna być oparta 
na odpowiednim skomputeryzo­
wanym centrum zarządzania, op­
tymalizującym gospodarkę ener­
getyczną na podstawie jej pełnej 
inwentaryzacji, analiz technicz­
nych. ekologicznych i ekonomicz­
nych.

Powyższa koncepcja powinna 
obejmować m. in. tzw. „ma- 
sterplan” ogrzewania mia­

sta, uwzględniający stan faktycz­
ny aktualnej dostępności trzech 
obecnie wykorzystywanych noś­
ników energii. cieplnej tj. gazu, 
elektryczności i centralnie roz­
prowadzanej ciepłej wody oraz 
już zaplanowane i przygotowane 
do realizacji zmiany. Powyższy 
„masterplan” powinien na tym 
tle określić pożądany stan doce­
lowy. sprowadzający do minimum 
tzw. niską emisję, zagrażającą 
miastu katastrofą ekologiczną, 
Stan docelowy powinien wska­
zać na przewidywaną dostępność 

wymienionych trzech nośników 
(w formie planu sieci rozprowa­
dzających) oraz dostępność in­
nych nośników, jak np. wzboga­
conego węgla i oleju opałowego. 
Powinien on też określić docelo­
we źródła energii i przewidywa­
ny dobór paliw. Następnie powi­
nien on określić wstępną prog­
nozę realizacyjną oraz zadania 
priorytetowe, które powinny być 
w Krakowie zrealizowane w cią­
gu najbliższych 5 lat.

Głównymi założeniami koncep­
cji zintegrowanej komunalnej 
gospodarki energetycznej • (a w 
niej „masterplanu” ciepłownicze­
go) oraz głównymi celami jej rea­
lizacji i oczekiwanymi efektami 
muszą być korzyści ekologiczne 
i ekonomiczne dla całej społecz­
ności Krakowa. W związku z tym 
należy w maksymalnym stopniu 
uwzględnić techniczne i ekologi­
czne zadania modernizacyjne i 
rozwojowe, a także nowe u nas 
rozwiązania rynkowe, a w nich 
maksymalną prywatyzację tych 
działań, które mogą poprzez kon­
kurencję między dostawcami 1 u- 
sługodawcami — dawać miesz­
kańcom możliwość wyboru lep­
szej i tańszej oferty. Należy tu 
jednak bezwzględnie uniknąć 

grożącej przy prywatyzowaniu 
usług „pułapki” monopolistycz­
nej, pociągającej za sobą dreno­
wanie usługobiorców ..skażanych” 
na korzystanie z usług monopo­
listy.

Owo zagrożenie może wystąpić 
w dziedzinie ogrzewnictwa w 
przypadku oddania niezależnej 
od miasta i prywatnej jednostce 
źródeł ciepła lub sieci rozprowa­
dzających takie medium grzejne, 
które jest niemożliwe do zastą­
pienia innym. W naszych kra­
kowskich warunkach zagrożenie 
takie wiązałoby się np. z odda­
niem przez gospodarkę komunal­
ną elektrociepłowni, to jest źró­
dła ciepła, z którym na Stałe (ru­
rociągami) związane są mieszka- 
kania w nowych osiedlach gdzie 
nie da się zastosować innych spo­
sobów ogrzewania. Wprowadze­
nie takiej — zbyt daleko posu­
niętej prywatyzacji — mogłoby 
w przyszłości doprowadzić do 
nadmiernego obciążenia miesz­
kańców dyktowanymi drenażo­
wymi cenami za energię cieplną'. 
Łatwo przewidzieć społeczne i 
gospodarcze negatywne efekty 
takiej sytuacji i rozmiar odpo­
wiedzialności decydentów, którzy 
dopuściliby do lej powstania.

Wprowadzenie wnioskowanej 
autonomicznej strefy ener­
getycznej pozwoliłoby — 

naszym zdaniem — na wyelimi­
nowanie negatywnych zjawisk 
pozostałych po centralistycznym 
systemie zarządzania, dając szan­
sę na racjonalne i efektywne gos­
podarowanie energią, tak by słu­
żyła ona miastu i jego mieszkań­
com bez szkody dla zdrowia lu­
dzi i trwałości zabytków. Trzeba 
też podkreślić, że takie komu­
nalne globalne potraktowanie 
gospodarki wszystkimi nośnikami 
energii w Krakowie pozwoli na 
wyrównanie obciążeń finanso­
wych między użytkownikami po­
szczególnych nośników w nieu­
niknionych sytuacjach wzrostu 
ceny któregoś z nich.

Rozważenie i ewentualne pod­
jęcie realizacji przedstawionego 
powyżej wniosku jest sprawą pil­
ną. gdyż od tego zależy pełne i 
prawidłowe wykorzystanie róż­
nych form pomocy deklarowanej 
naszemu miastu przez zaprzyjaź­
nione państwa i organizacje mię­
dzynarodowe.

Prof. dr inż. RYSZARD GEYER 
rtoc. dr- hab. JOZEF GĘGA 
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Walizka Wilczyńskiego
Z kół dobrze poinformowanych dobiegła mnie właśnie wiadomość, 

iż trwa obliczanie, o ile zmniejszyło się pogłowie cieląt i świń 
w związku z prowadzonymi na wsiach czynami społecznymi. 

Wbrew pozorom, obliczanie jest dziecinnie proste i wkrótce spodzie­
wać się można pierwszych, wstępnych szacunków. . Wystarczy po­
mnożyć ilość miejscowości gdzie budowano gazociąg i linię telefo­
niczną, zakładając że każda taka inwestycja wymagała — szacun­
kowo— poświęcenia po jednym takim zwierzęciu z gospodarstwa 
domowego. Dostęp do pewnych materiałów wymagał bowiem takiej 
właśnie daniny.

Dopiero przypadek Wilczyńskiego Jacka z Ciężkowic spowodował 
przełom ■ w dotychczasowym obyczaju. Najbliższe lata pokaźą, czy 
był to incydent odosobniony, czyli też mamy do czynienia z nowym, 
trwałym obyczajem. Będzie to bardzo istotna informacja, oznacza­
jąca, że mamy oto do czynienia z pewnym wysubtelnieniem oby­
czajów bądź też zupełną ich Zmianą, co z kolei mogłoby korzystnie 
świadczyć o dokonujących się wokół nas przemianach.

W Ciężkowicach remontowano mianowicie ratusz, na ratuszu 
miał stanąć, jak za dawnych czasów, zegar. Zegar zaś wymagał pew­
nego, specjalistycznego urządzenia, urządzenie to produkowały, jako 
jedyne w Polsce, zakłady kolejowe w Bydgoszczy, Jacek Wilczyński 
z kolei, los tak chciał, jest emerytowanym pracownikiem kolei, nic 
zatem dziwnego, że on właśnie został wysłany do Bydgoszczy jako 
mediator. Jak każdy inny, także Wilczyński zapakował w podróż 
do odległego miasta swoją walizkę.

Kiedy dotarł na miejsce, w zakładach kolejowych w Bydgoszczy 
odbywał się akurat, strajk. Wydawało się więc, że jego mediacje 
w sprawie urządzenia do zegara na ratuszu spełzną na niczym.

Ciężkowiczaninowi udało się jednak przekonać strajkowe straże, ii 
nie przyjechał on z daleka jako prowokator, lecz w sprawie życio­
wej. W ten sposób dotarł do zakładowych biur.

Biura nie przyjęły go wprawdzie z otwartymi ramionami, ale 
przecież wysłuchały jednak. Wtedy dopiero Jacek Wilczyński otwo­
rzył walizkę ze swoją siłą przebicia.

Należy w tym miejscu przypomnieć, że jako ludowy artysta jest 
Wilczyński producentem tak zwanych palamantrów — przyrządów 
pokazujących. zmianę pogody, potrafi także grać na pile, posiada 
również umiejętność posługiwania się cytroharfą i śpiewania do wy­
grywanej przez siebie na tym instrumencie melodii.

W walizce wiózł Wilczyński cytroharfą właśnie i kiedy biura za­
parzyły mu kawę i przez ciekawość zapytały,-z czym przyjeżdża — 
wyciągnął z walizki instrument i zrobił z niego użytek.

Śpiew i gra na instrumencie do tego stopnia wzruszyły urzędni­
ków, że odesłano go do pokoju, gdzie załatwienie niemożliwego do 
załatwienia przyrządu do zegara na ciężkowięki ratusz okazało się 
możliwe. Zapewniony, że urządzenie zostanie za zaliczeniem poczto­
wym wysiane pod wskazany adres — Wilczyński spakował walizkę 
i powrócił do swoich codziennych zajęć kolejowego emeryta.

Zęby być w zgodzie z prawdą historyczną, musimy całą tę historię 
uzupełnić o pewien drobny szczegół. Kiedy Wilczyński wracał do 
Ciężkowic, miejscowością tą rządziła jeszcze tak zwana poprzednia 
ekipa. Mieszkający w chałupie z przeciekającym dachem Wilczyński 
od dawna starał się o przydział eternitu — bo eternit załatwiało 
się wtedy według przydziału. Tak się składało, że eternit' był, ale 
Wilczyński jakoś nie mógł się dopchać w kolejce do tego wynalazku.

Triumf bydgoski odmienił jednak postępowanie władzy wobec lu­
dowego artysty. Otrzymał przydział i teraz, zdaje się, dach w jego 
chałupie przestał już cieknąć.

Trudno dziś jeszcze wyrokować, czy incydent z cytroharfą w Byd­
goszczy na trwałe przyczyni się do zmiany obyczajów. Być może 
przez pewien czas nie będzie już potrzebna żadna siła przebi­
cia, żeby gdziekolwiek cokolwiek załatwić? Może teraz wystarczą 
pieniądze? Zawsze jednak może się zdarzyć, że nasza ciągle jeszcze 
kulęjąca gospodarka nie nadąży z produkcją jakichś deficytowych 
dóbr..

Może wtedy spróbować posłać tam Jacka Wilczyńskiego z jego 
walizką — choćby po to, by przekonać się. czy jego siła przebicia 
wystarczy.
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Cyganie wyjechali nagle.
Tak nagle, jak kiedyś, 

przed niemal trzydziestoma 
laty pojawili się w Tarnowie. 
Przez ten długi czas miasto 
przyzwyczaiło się do nich, 
mi do miasta, chociaż proces 
ten nie przebiegał bez kon-
fliktóW' i na pewno stałym 
mieszkańcom zaakceptować 
przybyszy było łatwiej, niż 
przybyszom miasto. Nie byli 
w końcu nauczeni mieszkać 
stale w jednym miejscu,

Teraz, kiedy wyjechali 
zrobiło się bez nich 
pusto. Nie wszyscy 
tę. pustkę odczuli 
jednakowo.

—. Będzie Spokoj­
nie — komentowali jedni.

— Będzie smutniej — mówili 
ci, dla których Cyganie w Tar­
nowie wnosili swą obecnością 
coś więcej niż odrobinę „cygań­
skiego” życia, obyczaje i nawyki.

Niespodziewany wyjazd spo­
wodował wiele plotek. Dziś nie 
sposób już ustalić, które z nich 
są bardziej wiarygodne i czy w 
ogóle odpowiadają prawdzie.

Mówiono przede wszystkim, że 
nagle odczuli narastającą wobec 
nich wrogość, może nawet przez 
kogoś celowo podsycaną. Wiąza­
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Zygmunt Szych

Gdy wyjeżdżają Cyganie...
no to z olbrzymim napisem, jaki 
którejś nocy, w samym centrum 
Tarnowa, w podcieniach przy 
ulicy Wałowej wymalowała czar­
nym sprayem czyjaś ręka: .jCy- 
ganie do rezerwatu”. Do napisu, 
tkwiącego zresztą stale w tym 
miejscu od kilku już miesięcy 
dorysowano czarną swastykę.

Niektórzy przypominali w 
związku z tym zatarg, jaki mieli 
z pijanym milicjantem na służ­
bie, który strzelał do nich w pi­
janym widzie. Szefowie cygańskiej 
społeczności , wystosowali . wó­
wczas list protestacyjny do mini­
stra Kiszczaka, a także protest 
do Światowej Organizacji, deli­
katnie zaznaczając w tym doku­
mencie, że są szykanowani. Już 
wtedy słyszałem głosy, że jest to 
jakby „przygrywka” do ewen­
tualnych starań o azyl w którymś 
z państw europejskich.

Pomysły te zyskały na wia­
rygodności, kiedy z RFN, 
gdzie wyjechała spora część 

tarnowskich rodzin cygańskich 
przyszła wiadomość, że sławetne 

antycygańskie hasło Jest tam 
przez nich dyskontowane, jako 
pretekst do otrzymania azylu...

Adam Andrasz przywódca 
tarnowskich Cyganów, nie po­
twierdza, ale też nie dementuje 
do końca tej pogłoski.

— Sam niedawno stamtąd 
wróciłem. Tutejsi Romowie (An­
drasz konsekwentnie używa o- 
kreślenia „Roma”, nie „Cygan”) 
pisali mi o pojawieniu się tego 
hasła, ale nie bardzo wiedzieli 
gdzie się zwrócić z protestem. 
Możliwe, że niektórzy przyjeż­
dżający do RFN przywozili ze so­
bą fotografię z hasłem „Cyganie 
do rezerwatu”.

Wyraża zdziwienie, że wyjazd 
większości miejscowych Romów 
wywołał tak duże zainteresowa­
nie w Tarnowie, i że tyle jest ga­
dania wokół tej sprawy.

— Czemu tak bardzo interesu­
ją się akurat naszymi wyjazda­
mi? Inni ludzie też przecież wy­
jeżdżają i nikt o tym specjal­
nie nie mówi. Każdy szuka lep­
szego losu, Polacy też.

Przypomina, że podróżować 
wolno im od niedawna. Na po­
czątku lat sześćdziesiątych ich o- 
siedlanie się w miastach było 
przecież przymusowe, nie dobro­
wolne, regulowane administra­
cyjnie.

— Kiedyś musieliśmy ruszyć. 
Nas przedtem stąd nie wypusz­
czali. Kiedy wszyscy mieli w do­
wodach pieczątki z pozwoleniem 
na wyjazdy do „demoludów” to I 
z nami jak robiono? Wbijano 
nam pieczątkę, bo nie było po­
wodów, żeby nie wbijać, po czym 
natychmiast, automatycznie a- 
nulowano. Bez podania przyczyn.

Starali się wobec takich pra­
ktyk protestować. Wysyłali listy 
z zapytaniami do ministerstw. 
Nigdy na żaden nie otrzymali od­
powiedzi.
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— My mamy przecież w ge­
nach podróżowanie...

Tarnowska policja nic nie wie 
o tym, by hasło w podcie­
niach wykorzystywane mia­

ło być przez tarnowskich Cyga­
nów w RFN jako pretekst do u- 
zyskania azylu. „Nawet gdyby 
tak było, nie interesujemy się 
tym. Ale nic o tym nie wiemy”.

Niedawno trzy rodziny powró­
ciły, wyjechały następne. Mówią, 
że jadą tam do rodzin. Twierdzą, 
że właściwie wszędzie mają ro­
dziny.

Adam Andrasz pracował przez 
rok w restauracji w Essen. Przy­
jechał, bo żal mu się zrobiło Do­
mu Kultury Romów. Jedynego w 
Polsce: Właściwie, dodaje — je­
dynego w świecie.

— Jesteśmy zżyci z tym mia­
stem — mówi o Tarnowie. Byli­
śmy tu obecni, a kiedy dawaliś­
my koncerty, byliśmy ambasado­
rami także tutejszej kultury, nie 
tylko tej naszej.

Dom Kultury Romów po wy­
jeździć cygańskich rodzin pra­
ktycznie przestał istnieć. Tym 
bardziej, że wyjechali najbar­
dziej aktywni, także w działal­
ności kulturalnej. A działalność, 
jaką tu prowadzono, była równie 
niekonwencjonalna jak niezwy­
kły był to Dom. Powstał przed 
ćwierćwieczem w kilku pomiesz­
czeniach starego domu przy ul. 
Żydowskiej w centrum miasta 
Po raz pierwszy w Polsce wpro­
wadzono tu niezwykły ekspery 
ment: wróżby zinstytucjonali­
zowane. Cyganki wieczorami 
czekały z kartami i za niewielką 
odpłatnością gotowe były opowie­
dzieć o brunecie, który czeka i 
tęskni, albo o pieniądzach, jakie 
trafią się lada dzień. W gruncie 
rzeczy ten niby drobiazg bodaj 
najdobitniej świadczył o zmianie 
obyczajów — tarnowskie Cygan­
ki nie musiały oto zaczepiać na 
ulicy, z propozycją wróżenia...

Wprowadzono douczanie cy­

gańskich dzieci, były prelekcje 
na temat Romów, zajęcia świe­
tlicowe. No i cała obrzędowość 
cygańska tu właśnie się odbywa­
ła, wszystkie ich święta.

Dom Kultury Romów przestał 
istnieć nie tylko dlatego, że 
wyjechał jego kierownik, A- 

dam Andrasz, jednocześnie „pre­
zes” tutejszej społeczności. Obie­
ktowi także zagroziła prywatyza­
cja. Miasta nie stać już na utrzy­
manie takiej placówki (dotych­
czas podlegała merytorycznie™ 
Miejskiemu Domowi Kultury), a 
czynsz oszacowano na 10 milio­
nów miesięcznie. Kto miał za t« 
płacić? Cyganów nie byłoby stać.

Dowiedzieli się, że lokal zaku­
piony zostanie przez prywatnego 
przedsiębiorcę, który zamierza 
urządzić tu restaurację. Ewen­
tualnie Cyganie dostaliby jeden 
dzień w tygodniu — na granie.

Andrasz napisał do departa­
mentu do spraw mniejszości na­
rodowych, do Ministerstwa Kul­
tury. Liczył, że otrzyma może ja­
kieś' dotacje. W końcu, to jedyny 
Dom Kultury Romów w Polsce, 
na świecie.

Na razie nie było odpowiedzi. 
W, mieście powiedziano mu, że 
jak wykupi — Dom może istnieć, 
oczywiście.

Więc zamierza wykupić. Może 
pomogą bogaci, także ci z RFN. 
Zamierza z bratem otworzyć tu 
cygańską restaurację, by zarobić 
na utrzymanie całej placówki. By­
łaby cygańska muzyka i cygańskie 
potrawy. Jeśli zarobią na siebie, 
Stowarzyszenie Romów, które 
w Domu miało swą unikalną sie­
dzibę — nie zaprzestanie działać. 
Zmienj tylko nazwę na Centrum 
Kultury Romów.

Napisali do Romów w Anglii. 
Obiecali dotację. Pomoc przy- 
rzekł też francuski Cygan, Mar­
cel Cortiade, ten sam który tak 
hojnie sponsorował ostatni, odby­
wający się w Polsce Światowy 
Kongres Romów.

A tam, gdzie widnieje czarne 
hasło, urządzą krótką, cichą ma­
nifestację. Są też mniejszością, a 
na obecność ministra, przeprasza­
jącego kwiatami za wybryk'naj­
wyraźniej liczyć nie mogą.

wiązek Religijny Wyznania 
* Mojżeszowego lięzy. w Pol- 
f j sce około dwóch tysięcy wy­

znawców. posiada 16 kon­
gregacji oraz 24 synagogi i do­
my modlitwy w 16 miastach. 
Przewodniczącym Kongregacji 
Wyznania Mojżeszowego w Biel­
sku-Białej jest Maksymilian Me- 
tzendorf. Metzendorf jest sta­
rym człowiekiem, z wyglądu do 
złudzenia ' przypominającym wi­
zerunek Żyda- utrwalony w pol­
skiej literaturze, malarstwie czy 
na starej fotografii... Szczupła, 
wydłużona twarz, obwisłe policz­
ki, siwa bródka i żywe, błysz­
czące, inteligentne oczy. Jest o- 
psnowany, nawet flegmatyczny. 
Mówi cicho, starannie dobierając 
słowa, nie gestykuluje.

— Pan się mnie pyta, kto jest 
Żydem? Jest wiele kryteriów — 
przynależność do wspólnoty kul­
turowej 'lub państwowej, wyzna­
nie, język... Według Kanonu Ży­
dem jest człowiek, którego mat­
ka jest Żydówką. Istotna jest 
znajomość jidisz i wyznanie. W 
Polsce do 1939 roku każdy Żyd 
miał w dokumentach wpisaną 
przynależność państwową —■ był 
Polakiem. Niemcem lub kimś in­
nym. „Żyd”, a właściwie wyzna­
nie Mojżeszowe widniało w ru­
bryce: religia. Teraz już nie każ­
dy zrodzony z Żydówki wypeł­
nia praktyki religijne, a wie­
le małżeństw jest mieszanych'.

Szczególnie niewygodna jest sy­
tuacja kogoś, kto ma tylko ojca 
Żyda — do społeczności żydo­
wskiej , nie należy, a chrześcija­
nie za Żyda go uważają. Wszyst­
ko się skomplikowało...

Przed wojną było prościej, jaś­
niej. W Bielsku •, mieszkało 
wielu Żydów, polskich i niemiec­

kich. Gmina żydowska liib izra- 
elięka — bo różnie mówiono — 
mieściła się w budynku zajmo­
wanym obecnie przez IV LO. 
Naprzeciwko stała synagoga czyli 
dom modlitwy i nauki. Druga 
synagoga była w Białej. Dzisiej­
szy budynek „Banialuki” to Ży­
dowski Dom Kultury imienia 
Chaima Bialika, pisarza. Nie był 
uszkodzony przez wojnę. Niem­
cy zrobili w nim stajnie, władza 
ludowa — magazyn Zakładów 
Tłuszczowych. Mało nas co praw­
da ha tak duży gmach, ale za­
brano go nam bezprawnie.

Gmina posiadała także liceum 
i szkoły podstawowe. Działał 
klub sportowy „Makabi”, który 
posiadał schronisko na Hali Bo- 
raczej. Z tego został nam w 
Bielsku tylko jeden z cmenta­
rzy...

Teraz, gdy dawni właściciele 
odzyskują zagrabione mienie, 
myślimy wystąpić o zwrot swo­
jej własności, ale to. zależy od 
uregulowań prawnych. Nie ma­
my swego domu modlitwy, spo­
tykamy się w wynajętym miesz­

kaniu. Pan myśli, że za darmo? 
Nie, trzeba płacić wysoki czynsz. 
A skąd na to wziąć.

Że Żydzi są bogaci? Że poma­
gają im ziomkowie z zagranicy? 
Proszę pana! Od Cieszyna po 
Kraków praktycznie nie ma Ży­

TRWANIE
dów. My tu mamy 23 członków, 
to co to jest? A za granicą są 
już tylko dzieci i wnuki tych, 
którzy tu kiedyś mieszkali. Co 
ich obchodzą te sprawy? Oni ży- 
ją w innym świecie. Nam raczej 
pomagają chrześcijanie.. Tablicę 
upamiętniającą miejsca, gdzie ży­
li j umierali Żydzi, ufundowała 
wiślanka mieszkająca w Mun­
ster, która na pewno nie jest 
Żydówką. Chrześcijanką jest ko­
bieta, która dogląda kirkutu. 
Chrześcijanką jest też pani, któ­
ra prowadzi naszą jadłodajnię, 
bo wydajemy kilkanaście obia­
dów dla osób samotnych. Jeśli 
przychodizą jakieś dary to właś­
nie w postaci konserw mięsnych, 
bo w naszych warunkach nie da 

się prowadzić rytualnego uboju. 
Dania są mało urozmaicone, bo 
kuchnia jest rytualna — z po­
działem na część mięsną i mlecz­
ną. Stosujemy się do biblijnych 
przepisów, więc jak jest post, to 
nie dajemy jeść.

i

Cmentarz, choć wpisany w re­
jestr zabytków, nam się sypie. 
I co z tego, ż® założyciel Fun­
dacji Rodziny Niśsenibaumów, 
Zygmunt Nissenbaum ma w Biel­
sku wytwórnię koszernych wó­
dek? Myśmy z nim usiłowali roz­
mawiać, ale on nie raczył się 
tutaj zjawić, by nie usłyszeć pa­
ru porządnych słów po żydo­
wsku.

Jak ja słyszę o pozareligijnych 
instytucjach żydowskich w 
Polsce, proszę pana, to ja się 

śmieję. „Żydowski Instytut Hi­
storyczny”, „Teatr Żydowski”, 
tygodnik „Folks-Sztyme”, „Towa­
rzystwo Społeczno-Kulturalne 
Żydów” — to są twory powojen­

ne. Ja mam, proszę pana, 92 la­
ta i mogę powiedzieć, że jestem 
praktykującym Żydem. Tam jest 
większość pół, ćwierć, a nawet 
jedna ósma Żydów, a zdarzało 
się, że instytucje te rościły so­
bie prawo do występowania w 
imieniu wierzących. Lepiej o tym 
nie mówić.

Jakie jest życie religijnego Ży­
da? Ma przede wszystkim wypeł­
niać 613 biblijnych „micwpt”. 
Przykazania te w większości są 
moralnymi obowiązkami, obej­
mują za to całe życie człowie­
ka: liturgię i pory modlitwy, or­
ganizację społeczną, miejsce ży­
da w rodzinie, wreszcie, reguły 
odżywiania i obowiązki małżon­
ków. J® nie sprawdzam, co kto 
robi w domu. Tu są starzy lu­
dzie, żyjący ustalonym trybem 
od lat. Młodzieży żydowskiej nie 
ma. Oficjalnie mamy w Bielsku 
dwoje dzieci, ale nie zostały one 
ochrzczone.

Faktycznie, pewnych rytuałów 
nie odprawiamy, bo nie ma ta­
kich potrzeb lub możliwości. 
Man na myśli śluby czy obrzą­
dek obrzezania. Nie mamy też 
osób upoważnionych do wykony­
wania niektórych czynności: szo- 
cheta (rzeźnika rytualnego), me- 
lameda (nauczyciela), mohela 
(mężczyzny dokonującego obrze­
zania). A rabina mamy w War­
szawie...

Nie jesteśmy więc ortodoksyjni. 
Raczej postępów!!. Pewne odstęp­
stwa od tradycji dopuszczamy, 
co nie znaczy, że nie martwię 
się, czy uda się zebrać minimum 
— dziesięciu mężczyzn do wspól­
nej modlitwy w Rosz-Ha-Szana 
(święto Nowego Roku).

Notował: BOGDAN WASZTYL

Fot. Archiwum Dz.P.”

_est ich ogółem w świecie 
| ledwie kilkanaście tysięcy. 
| Zamieszkują w ZSRR, Tur- 

w cji, Egipcie. . Żyją również 
i w Polsce. Ich społeczność jest 
tu wprawdzie dzisiaj niewielka 
— liczy od 200 do 300 osób — 
ale ma za to długą i bogatą his­
torię. Karaimi, o nich to bowiem 
rnowa. egzystują na ziemiach 
Rzeczypospolitej od sześciu bez 
mała wieków.

„W'szkole przyjaźniłem się z 
Karaimami. Wywodzą się oni. iak 
sami twierdzą, z sekty Esseńczy­
ków. których rękopisy sprzed 
2000 lat znaleziono nad Morzem 
Martwym. Ci przybysze z Połu­
dnia, metalicznie czarnowłosi, 
bardzo arabscy, zajmowali się u 
nas głóionie rolnictwem i ogrod­
nictwem. Ich świątynia nazywała 
się Kenessa” —. nisał w „Rodzin­
nej Europie” Czesław Miłosz, lau­
reat literackiej Nagrody Nobla, 
wspominając swoje wileńskie 
gimnazjum z okresu międzywo­
jennego.

Słowa poety nie mogą dziwić, 
albowiem właśnie Wilno stano­
wiło jedno z głównych skupisk 
karaimskich w dawnej Polsce. 
Przytoczony fragment Miłoszo- 
Wego wspomnienia wymaga jed­
nak małego sprostowania — 
rodowód Karaimów jest nieco in­
ny od przywołanego przez nisa- 
rza. Konieczne jest też newne u- 
zupełnienie: Karaimi przybyli na

Lech Kurpiowski

Karaimi
teren Rzeczypospolitej nie lako 
rolnicy i ogrodnicy — choć z 
czasem mieli się okazać znako­
mici w tych dziedzinach — lecz 
nade wszystko jako... dzielni wo­
jownicy. To właśnie dla swych 
żołnierskich zalet zostali w dru­
giej połowie XIV w. sprowadzeni 
na ziemie polsko-litewskie znad 
Morza Czarnego przez Wielkiego 
Księcia Litewskiego Witolda (Pol­
ska i Litwa zaczynały wówczas 
przeistaczać się na mocy unii w 
jeden organizm państwowy) jako 
wsparcie przeciwko Zakonowi 
Krzyżackiemu. Książę Witold o- 
sadził wówczas kilkaset rodzin 
karaimskich w tzw. pasie anty- 
krzyżackim, m. in. w okolicach 
Trok i Wilna.

TZ im są Karaimi? Etnicznie sta- 
“ nowią dość specyficzną grupę 

narodowościową powstałą z prze­
mieszania się w ciągu wieków 
ludności chazarskiej (tureckiej) z 
plemionami kipczacko-połowiec- 
kimi, zamieszkującymi stepy nad 
Morzem Czarnym i Kaspijskim 
Ich język — karaimski — nale­
żał do kipczackiej (zachodniej) 
grupy języków tureckich. W piś­

— mniejszość najmniejsza
mie posługiwali się początkowo 
alfabetem hebrajskim — używali, 
go na terenie Rzeczypospolitej je­
szcze pod koniec XVIII w. — póź­
nie! również łacińskim i Cyryli­
cą. O tożsamości tego ludu roz­
strzygały jednakże nie tyle związ­
ki etniczne, ale nade wszystko 
jego religia: karaimizm. Jest to 
wyznanie, które ukształtowało się 
ostatecznie w VIII w. n.e. na zie­
miach dzisiejszego Iraku, by po­
tem rozszerzyć się na obszarze 
dawnego Babilonu i państwa 
Chazarów. Powstało niejako na 
skrzyżowaniu dwu wielkich reli- 
gii — judaizmu oraz islamu. Dla­
tego też podstawowe doktryny 
mozaizmu tworzą fundament 
dogmatyczny tej religii, a reguły 
prawa muzułmańskiego określa ją 
jej system rytualno-prawny.

Karaimizm jest religią mono­
teistyczną. akcentującą zasadę 
indywidualnej interpretacji Biblii 
przez każdego wiernego, podkre­
śla naczelną rolę Dekalogu 1. ka­
noniczną wyłączność Pięcioksię­
gu, Chrystusa i Mahometa uzna- 
je jedynie za proroków. Odrzuca 
Talmud. Można więc rzec, iż ka­
raimizm był swego rodzaju „pro­

testantyzmem” w obrębie mo­
zaizmu. Jego nakazy religijne, 
zalecające wyznawcom studiowa­
nie i tłumaczenie Biblii przyczy­
niły się bardzo do rozwoju filo­
logii i literatury karaimskiej. 
Karaimi świętują Paschę, Zielo­
ne Święta. Nowy Rok obchodzo­
ny na wiosnę, dniem odpoczynku 
jest dla nich sobota, poddają się 
obrzezaniu. Świątynia karaimska 
(kenessa lub kinesa) swoją for­
mą architektoniczną bardziej 
przypomina meczet niż synagogę, 
chodzi się w niej bez obuwia, nie 
obowiązuje nakrycie głowy, przed 
modlitwą dokonuje się rytualne­
go obmycia rąk.

IZ araimi przez stulecia swą o- 
*vrygjnalna kulturą wzbogacali 

kulturowe dziedzictwo Polski, tej 
Rzeczypospolitej Wielu Narodów, 
a i sami z owego dziedzictwa 
czerpali. Byli rzeczywiście dziel­
nymi żołnierzami. Zasłużona wo­
jenna sławą cieszył się w XVII 
w. esauł Iljasz Karaimowicz. wal­
czący z wrogami Polski na jej 
wschodnich kresach, czy wcześ­
niej kapitan wojsk króla Kazi­
mierz® Jagiellończyka, Mojsej 

Sehan. To przecież w uznaniu za 
wojenne zasługi król Jan Kazi­
mierz nadał Karaimom przywilej 
umożliwiający im budowę kenes- 
sy w Trokach. Byli rzeczywiście 
świetnymi ogrodnikami, rolnika­
mi i rzemieślnikami, Ale też i 
wielce użytecznymi tłumaczami, 
uczestniczącymi w licznych posel­
stwach słanych przez Rzeczypos­
politą do Turcji i Złotej Ordy. 
Było też wśród nich wielu zna­
komitych uczonych,, by wymienić 
tutaj takie postaćie jak Icchak z 
Trok, znany teolog. Ezra Misano- 
wicz, matematyk i nadworny le­
karz książąt Radziwiłłów i króla 
Kazimierza Jagiellończyka, Ale­
ksander Mardkowicz. który w 
1934 r. wydawał pierwsze w świe­
cie czasopismo w języku karaim­
skim pt. „Karaj Awazy” (Głos 
Karaima); Seraj Chan Szapszał, 
przed drugą wojną wykładowca 
języka perskiego i. tureckiego na 
Uniwersytecie im. Stefana Bato­
rego w Wilnie, czy wreszcie 
zmarły przed niewielu laty Ana­
niasz Zajączkowski znany orien- 
talista.

Troki. Wilno, Łuck. Halicz. Te 
miasta stanowiły główne ośrodki 

życia Karaimów w dawnej Rze­
czypospolitej i Polsce okresu mię­
dzywojennego. Wszystkie obecnie 
znajdują się najeżenie ZSRR. Za 
wschodnią granicą znalazły się 
tym samym i wszystkie świąty­
nie polskich Karaimów. Dzisiaj w 
Polsce nie mają oni swojej ke- 
nessy ani swojego hachana — 
najwyższego rangą duchownego; 
ostatni wspomniany wcześniej S. 
Ch. Szapszał. zmarł w 1961 roku. 
Posiadaja jednakże swój dom mo­
dlitwy mieszczący się w prywat­
nym mieszkaniu we Wrocławiu, 
oraz dwóch duchownych niższe­
go stopnia. Mają też swój zwią­
zek — Karaimski Związek Reli­
gijny. Najwięcej Karaimów żyje 
obecnie w Warszawie. Trójmiaś­
cie. Opolu i W’rocławiu. tam też 
istnieją dżymaty — karaimskie 
gminy wyznaniowe. W Warsza­
wie orzy ulicy Redutowej na 
Woli znajduje się jedyny w Pol­
sce cmentarz karaimski. Został 
założony w 1890 r., obecnie na 
jego terenie jest ponad 30 gro­
bów.

A/T niejszość najmniejsza. _ Tak 
można by określić miejsce 

społeczności karaimskiej w na­
szym kraju na tle innych naro­
dowości i gruo etniczno-wyzna- 
niowych zamieszkujących współ­
cześnie Polskę. Najmniejsza, ale 
mająca orzecież swój znaczący 
wielowiekowy udział w kształto­
waniu. historycznej i kulturowej, 
tożsamości Rzeczypospolitej.
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Grzyby trujące - tak, cez - nie
(Dokończenie ze str. 1) 

mienia? Od 10 lipca do końca o- 
becnego tygodnia w Nowosądec- 
kiem zanotowano aż 322 przypad­
li zatruć grzybami. Szczególnie 
dramatyczne było ostatnie sześć 
tygodni. 24 dzieci trafiło do szpi­
tali. Niestety 7 osób nie udało 
się uratować. Przyczyną wszyst­
kich zgonów, podobnie jak za­
truć. było spożycie muchomorów 
sromotaikowych.

Dr Maria Krzanowska — Dy- 
ras z Instytutu Pediatrii krakow­
skiej Akademii Medycznej, gdzie 
leczono dzieci, przesłała nieda­
wno na atfres dr Jerzego Gali 
informację na ten temat. W no­
tatce znalazł się również akapit 
mówiący w sposób ogólny o o- 
beoności cezu w grzybach. Być 
może chodziło tu o przypomnie­
nie tego faktu w związku ze 
znanymi przypadkami przywoże­
nia do Polski grzybów z Biało­
rusi? Taką wersję przyjmują na­
si rozmówcy.

Jak informuje rzecznik praso­
wy wojewody nowosądeckiego 
Aleksander Bembenik ta właśnie 
ogólnikowa wzmianka, wskutek 
błędnej Interpretacji i przekro­
czenia kompetencji przez urzęd-

niczkę Wydziału Zdrowia UW w 
Nowym Sączu znalazła się w ape­
lu ostrzegającym przed zbiera­
niem trujących grzybów. Niemal 
mechanicznie połączono sprawę 
śmiertelnych zatruć , z rzekomym 
działaniem cezu. '

Wiesław Mieckowskl — szef 
nowosądeckiego Sanepidu stwier­
dza: — W ostatnich miesiącach 

nie zanotowano w Nowosądeckiem 
przekroczeń poziomu . radiacji. 
Nie ma też podstaw do spekula­
cji na temat zawartości pierwia­
stków radioaktywnych, w tym 
— cezu, w produktach spożyw­
czych, także w grzybach.

Dr Jerzy Gala dodaje: — ape­
luję o ostrożność przy zbieraniu 
grzybów, szczególnie tzw. blasz- 
kowatych. W tej grupie okazy 
jadalne bywają mylone z trują- 
cymi, np. gołąbka ze sromotni- 
kiem. Podkreślam raz jeszcze: 
zatrucia były konsekwencją spo­
życia grzybów trujących, nie zaś 
skażonych pierwiastkiem pro­
mieniotwórczym.

Rzecznik prasowy uzupełnia: 
— Wyrażam ubolewanie z powo­
du zaistniałej sytuacji. W imie­
niu wojewody nowosądeckiego

przepraszam społeczeństwo sa 
wywołaną panikę i psychozę.

W tej bulwersującej sprawie 
wiele rodzi się wątpliwości Jak 
to jest możliwe, by błąd jednej 
urzędniczki mógł spowodować i- 
stną lawinę dezinformacji? Czy 
wprowadzona w błąd opinia pu­
bliczna uwierzy w sprostowanie? 
Czy cała ta „burza w szklance 
wody” nie zaszkodzi np. sądec­
kim przedsiębiorstwom przetwór­
stwa spożywczego i rolnikom w 
eksporcie wyrobów i plonów za 
granicę? Bardzo łatwo można 
podważyć czyjeś zaufanie, trud­
niej je później odzyskiwać...

PIOTR GRYŻLAK

Afera goni aferę

Rzymskie 
pijanych

RZYM (PAP). Prasa włoska 
opisała „zabawę” grupy pijanych 
polskich emigrantów, któęzy w 
centrum Rzymu, usiłowali w 
Tybrze utopić swego kolegę.

Uratowało go przybycie poli- 
cii rzecznej; wezwanej przez 
kogoś telefonicznie. 56-letniego 
Jerzego Jurewicza biło i kopało 
czterech jego kolegów, zanurza­
jąc równocześnie jego głowę w 
nurcie rzeki przy moście Gari-

„zabawy” 
Polaków
baldiego. Pozostałych pięciu Po­
laków — pijanych podobnie jak 
tamtych -czterech — siedziało 
na brzegu asystując widowisku.. 
Dopiero strzały policji oddane 
w powietrze sprawiły, że ci czte- 
■rej puścili swoją ofiarę. Jure­
wicz został odwieziony do szpi­
tala z urazem podstawy czaszki 
i licznymi obrażeniami ciała. Je­
go dziewięciu współrodaków zo­
stało aresztowanych i oskarżo­
nych o usiłowanie zabójstwa.

Odwet 
za Palestyńczyków 
BEJRUT (AFP, APA, Reuter).

We wschodnim Bejrucie 13 uzbro­
jonych mężczyzn, według świad­
ków ubranych w mundury libań­
skiej armii zamordowało przy­
wódcę prawicowej Partii Narodo- 
wo-Liberalnej Dany Chemouna, 
jego żonę i dwóch synów. Był on 
synem byłego prezydenta Libanu 
Camille Chamouna. Był też poli­
tycznym zwolennikiem chrześci­
jańskiego generała Michela Aou- 
na, którego rebelię stłumiły ty­
dzień temu libańskie wojska rzą­
dowe przy pomocy Syryjczyków.

He Niemcy zapłacą 
za zjednoczenie?

HAMBURG (DBA). Zachod- 
nioniemiecki tygodnik „Der Spie- 
gel” w najnowszym numerze pi- 
sze o błędzie w realizacji niemie­
ckiej unii walutowej (weszła w 
życie 1 lipca br.), wskutek któ­
rego skarb państwa poniósł stra­
ty w wysokości ok. 18 mld ma­
rek (12 mld doi.). Błąd w układzie 
między RFN a NRD w punkcie 
dotyczącym wymiany wpływów 
za eksport produktów wschodnio- 
niemieckich do strefy RWPG — 
pisze „Der Spiegel” — spowodo­
wał nagromadzenie olbrzymich 
sum w walutach wschodnio­
europejskich na kontach handlo­
wych NRD. Suma będąca ekwi­
walentem 6,3 mld marek zachod­
nich pod koniec pierwszego pół­
rocza 1990, ma wzrosnąć do 13 
mld DM pod koniec roku. Tak 
twierdzi specjalista z Banku Fe­
deralnego, , na . którego powołuje 
się „Der Spiegel”.

OCHRONA ŚRODOWISKA

Przedsiębiorstwo Zagraniczne „Rcllstlck EAST" 
gferuje swoją działalność w zakresie

OCHRONY ŚRODOWISKA

produkcja - urządzeń ochrony; 
powietrza i wody

- kompletnych instalacji
- oczyszczalni ścieków
- obiektów ochrony 

środowiska
- oczyszczalni ścieków 

i stacji uzdatniania 
wody

- maszyn i urządzeń dla 
realizowanych obiektów

- instalacji odpylania
I oczyszczania gazów 
oraz oczyszczalni 
ścieków i stacji uzdatnia­
nia wody

Przedsiębiorstwo działa na terenie całego 
kraju.

montaż 
budowa 
remonfy

rozruchy

kompletacja

projektowania

EAST
26-366 MśtogoSfCS 
ul. Warszawska 109 
tal. Jędrzejów 331-94 
tix 0812609 rols pl

Roll\tick)

Po pierwszym lipca br. banki 
wschodnioniemieckie zaczęły pła­
cić eksporterom z NRD w mar­
kach zachodnich, podczas gdy im­
porterzy płacili w walutach 
wschodnioeuropejskich. Obecnie 
banki te pragną uzyskać rekom­
pensatę tych sum w dewizach 
od importerów polskich czy ra­
dzieckich — wyjaśnia gazeta.

Ta sprawa jest niezależna od 
gigantycznej afery w realizacji 
unii monetarnej, która może się­
gać 500 min marek zachodnich, 
ujawnionej w ubiegły wtorek, z 
jej powodu aresztowano już 4 o- 
soby. Mechanizm tego oszustwa 
polegał na nielegalnej wymianie 
walut z tytułu rzekomego eks­
portu NRD do Europy Wschod­
niej przed unią walutową.

Nożyki
w każdej ilości...

(Inf. wŁ) Od 20 lat Łódzkie 
Zakłady Wyrobów Metalowych 
wysyłały czwartą część swojej 
produkcji do Iraku. Nożyki do 
golenia i żyletki cieszyły się na 
Bliskim Wschodzie dużym powo­
dzeniem. Również i w tym roku 
na przełomie marca i kwietnia 
dyrektor WIZAMETU Konrad 
Kociński przeprowadził owocne 
negocjacje z irackim odbiorcą. 
Embargo zostosowane przez wię­
kszość państw świata niestety u- 
niemoźliwiło łódzkiej fabryce 
zrealizowanie całego kontraktu. 
Spora część niezrealizowanego 
kontraktu trafi na polski rynek. 
W każdym „Ruchu” powinny być 
dostępne nożyki do golenia w ka­
żdej zażądanej ilości, (mjp)

Samobójstwo 
oficera

Jak podał 20 bm. wrocławski 
dziennik „Słówo Polskie” 19 bm. 
w sztabie Śląskiego Okręgu 
Wojskowego we Wrocławiu, 
podczas pełnienia służby oficera 
dyżurnego zastrzelił się ppłk 
Wiesław T. Był on oficerem po­
litycznym — niedawno odszedł 
ze stanowiska dowódcy ds. wy­
chowawczych jednej z brygad 
Śląskiego Okręgu Wojskowego. 
Znalazł się wśród kilkuset osób 
na tzw. liście przejściowej, co 
wiąże się z możliwością odej­
ścia ze służby wojskowej po 
okresie pół roku. Przyczynę sa­
mobójstwa bada prokuratura 
wojskowa. (PAP)

7 punktów MOCZULSKIEGO
(Dokończenie ze str. 1) 

chrony zdrowia narodu i reorien­
tacja w polityce zagranicznej. 
Wyciągnięcie Polski z zapaści 
winno być udziałem 20- i 30-lat- 
ków — to ostatni punkt programu.

Leszek Moczulski widzi pięciu 
głównych kandydatów i aa jących 
szansę na fotel w Belwederze. 
Przede wszystkim Mazowieckiego 
i Wałęsę, czyli kandydatów po­
dzielonej W tej chwili „Solidarno­
ści”, następnie kandydata ruchu 
ludowego, przedstawiciela nurtu 
niepodległościowego (KPN) oraz 
rzecznika „tych byłych, którzy 
mają jeszcze swoją bazę społecz­
ną” (SdRP).

Na pytanie kto będzie premie­
rem w rządzie prezydenta Mo­
czulskiego, kandydat odpowie­
dział, że na pewno nikt z KPN-u, 
dlatego bo skończyła się w Polsce 
era rządów jednej partii. Może to 
być np. ktoś z „Solidarności”.

Czy Wałęsa byłby dobrym pre­
zydentem? —- Jeśli będzie two­
rzył program z tego czego w da­
nym momencie chcą wyborcy... _

Stosunek Moczulskiego do Mi­
chnika? — Bardzo go lubię i ce­
nię, ale jest między nami wielka 
różnica. On jest politykiem le­
wicowym, choć nie chce się do 
tego przyznać.

Jaki jest jego stosunek do Ko­
ścioła? — Jestem katolikiem — 
ale nigdy nie chowałem się pod 
sutanną. Robiłem politykę na 
własną odpowiedzialność. Czas 
najwyższy, aby polityką zajęli się 
politycy, sprawami związkowymi 
— związkowcy, a sprawami wia­
ry i łączności z Bogiem — księża.

Antysemityzm? — Nie dajmy 
się zwariować. Oceniajmy czło­
wieka po tym co robi, co jest

wart. W rządzie nie patrzmy 
skąd kto pochodzi, tylko czy jest 
mądry, czy głupi.

Czy w drugiej turze odda swój 
głos na Wałęsę? — Oddam na 
tego kto obieca, iż zrealizuje choć 
część programu KPN.

Zapytany czy to prawda, że 
„układał” się z Tadeuszem Mazo­
wieckim w sprawie poparcia te­
go ostatniego w drugiej turze 
wyborów przez KPN w zamian 
za oddanie Konfederacji „Sztan­
daru Młodych” Leszek Moczulski 
odpowiedział: — Nieprawda, nie 
ma żadnego układu z Mazowiec­
kim. O „Sztandar Młodych” wal­
czyliśmy od dawna. Każda z pię­
ciu głównych sił politycznych w 
kraju, oprócz KPN, ma swoją 
prasę codzienną. (g)

Zostawił narzeczoną
na... Babiej Górze

Lekkomyślność ludzka nie zna 
.granic. 19-letnj Rafał R. z Wo­
łomina 20 bm. podczas wyciecz­
ki ze swoją narzeczoną na Ba­
bią Górę, pokłócił się z nią i po­
zostawił samą w rejonie prze­
łęczy Bronę. Dziewczyna dotar­
ła po wielu perypetiach do 
schroniska na Markowych 
Szczawinach i zawiadomiła 
GOPR, że jej towarzysz nie 
wrócił do schroniska.

GOPR wszczął akcję poszuki­
wawczą penetrując rozległe te­
reny przełęczy Bronę i Babiej 
Góry. Rafał R. zabłądził w gó­
rach i dopiero nad ranem do­
tarł do Rejonowej Komendy 
Policji w Suchej Beskidzkiej.

Rewelacje „Observer’a"
(Dokończenie ze str I) 

każenie cen ropy. Natomiast am­
basador USA panł April Glaspie 
spotkała się z Husajnem, już po 
mobilizacji wojsk przed agresją 
na Kuwejt, i oświadczyła mu, 
że ma „osobiste instrukcje od 
prezydenta Busha, aby pracować 
nad rozwijaniem i pogłębianiem 
stosunków z Irakiem”.

Ponadto — stwierdza „Obser- 
ver” — „prezydent George Bush 
i sekretarz stanu James Baker 
sami są naftowcami, zaś amery­
kańskie koncerny naftowe — w 
Luizjanie. Arizonie, Teksasie i 
na Alasce — przeżywały po­
dówczas „poważne kłopoty fi­
nansowe”. Ruch cen w górę 
bardzo im pomógł.

Z głębokim żalem zawiadamiana, że 12 października 1990 r. zmarł

prof. dr. hab. med. JAN SZNAJD
Prorektor Akademii Medycznej w Krakowie.

Odszedł, znakomity lekarz i uczony, oddany sprawie tworzenia 
w Polsce nowoczesnej diagnostyki. Nieoceniony w służeniu pacjen­
tom oraz kształceniu nowych pokoleń lekarzy i studentów.

Odznaczony Krzyżem Oficerskim i Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Medalem Komisji Edukacji Narodowej, tytułem „Za­
służony Nauczyciel PRL”, jak i wieloma odznaczeniami resortowy­
mi i regionalnymi.

Rodzinie Zmarłego składani wyrazy serdecznego współczucia.
Minister

Zdrowia i Opieki Społecznej

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 17 października 1990 r. 
zmarła w wipku 35 lat nasza nieodżałowana Koleżanka

ELŻBIETA PIENIĄŻEK
Synkowi Marcinkowi składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Koleżanki i koledzy 
«e Związkowej Spółdzielni Mieszkaniowej

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 13.10.1990 r. zmarła

STEFANIA ZIĘTARA 
nasza emerytowana, długoletnia, oddana i powszechnie szanowana 

pracownica.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

Dyrekcja i pracownicy 
Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego 

„PZL-Kraków”

Klamka zapadła... Olimpiada — 96 odbędzie się nie w Ate­
nach, ale w Atlancie. Chciałbym jeszcze raz nawiązać do 
tej niezwykle kontrowersyjnej decyzji KMOl., z którą nie 

tylko mnie trudno jest się pogodzić. Niedawno równie krytycznie 
ocenił ją znakomity architekt i olimpijczyk, Wojciech Zabłocki. 
Twierdzi on jednoznacznie, że Samaranch z jego ekipą zapocząt­
kował nowy kierunek w ruchu olimpijskim: oparcie sportu o po­
litykę i biznes. Dzięki temu MKOl. zyskuje dla swych poczynań 
nie tylko poparcie szefów rządów wielkich krajów, ale też środki 
finansowe i pewien prestiż dla tego ruchu. Konsekwencją tego 
jest jednak coraz szybsze oddalanie się od ideałów, które próbo­
wał z takim uporem wcielać baron de Coubertin.

„Startowałem czterokrotnie na olimpiadach i w moim odczu­
ciu — powiedział Zabłocki — precyzja i nowoczesność nie po­
winny być dla Igrzysk najważniejsze. Na pierwszym miejscu po­
stawiłbym ducha olimpijskiego, tę szczególną atmosferę zjedno­
czenia, zbratania, czystej rywalizacji o medale. Czuło się ją w 
Helsinkach, w Melbourne, ale już mniej w Rzymie i Tokio, 'mi­
mo niewątpliwie wyższego komfortu dla uczestników... To jest 
może wygodne dla massmediów, dla dziennikarzy i obsługi, ale 
niekoniecznie takt jest interes samych zawodników”.

Cie tylko Zabłocki jest zawiedziony decyzją MKOl. Nie tylko 
on .uważał, że w Grecji, mimo niedostatków Aten, odbyłaby się 
wspaniała olimpiada, a przyznanie jej Atlancie odebrane zostało 
jako postępek faworyzujący bogate miasto. Ostrzej wypowiedział 
się w tej kwestii uczestnik prawie wszystkich największych im­
prez w ostatnim czterdziestoleciu, komentator sportowy. Bogdan 
Tomaszewski: „Większość w MKOl. unaocznia cały konflikt za­
chodzący w dzisiejszym sporcie. Co wygrywa? Pieniądze, prag­
matyka... Pan Samaranch ciągle mówi o idei olimpijskiej. Tym­
czasem ona umiera. W hasłach wyczuwam fałsz, rzeczywistość 
jest od nich coraz odleglejsza”. Znakomity pisarz, Tadeusz Kon­
wicki idzie jeszcze dalej: „Sport degeneruje się. Odrzucając idee 1 
Caubertina, stał się wielkim biznesem przyciągającym do sie­
bie, niczym magnes, elementy przestępcze”.

RIPOSTY*

Olimpionicij 
atlantydzi

W podobnym tonie, nie szczędząc krytycznych uwag pod, adre­
sem MKOl., wypowiadają się ludzie kultury i nauki. Kto siedzi 
głosy z innych krajów znajduje potwierdzenie, że miejsce Olim- 
pioników na arenach sportowych zajmą wkrótce Atlantydzi. Zbi­
tka nazewnictwa Atlanty z legendarną Atlantydą pasuje tu jak 
ulał.

A propos Olimpioników, aby nie zaszli w całkowite zapomnie­
nie przypomnę, że mianem tym nie obdarzano w starożytności 
wszystkich uczestników Igrzysk, lecz Zwycięzców. Tylko ich po­
sągi można było umieszczać w Altis (Święty Gaj), a oni sami 
uzyskiwali zaszczyty, a niekiedy i korzyści z tego tytułu. Chociaż 
te ostatnie tylko w swych rodzinnych miastach. Bodaj najwyższą 
nagrodę dla swych triumfatorów ustaliły Ateny. Stawką dla zwy­
cięzcy było 500 drachm, bezpłatne wyżywienie w prytanejonie 
oraz zwolnienie rodziny z podatków. A były one wówczas wyso­
kie.

Kiedyś w grupie polskich turystów zatrzymałem się na biwaku 
w cieniu olbrzymiego masywu Olimpu i o zgrozo rozglądali się 
oni za śladem stadionu — miejsca Olimpiad. Nieświadomi, że gó­
ra ta — mitologiczna siedziba bogów — odległa jest przecież od 
miejsca starożytnych Igrzysk o blisko 300 km. Olimpia, nie jak 

Olimp na północy Grecji, leżała na Peloponezie, w Elidzie, na 
prawym brzegu rzeki Alfejos. Od Morzą dońskiego dzieliło ją 
zaledwie 15 km, od Aten 270 — od Sparty 120 km. W niewielkiej 
dolince u stóp wzgórza Kronion, stanowiła Olimpia jeden z naj­
ważniejszych ośrodków kultowych. I właśnie od niej wzięły na­
zwę, najsłynniejsze ogólnogreckie igrzyska starożytne.

Po zimowych Igrzyskach w Sarajewie miałem kilka spotkań 
ze studentami. Pamiętam, że po wyczerpaniu tematu związanego 
z naszymi niepowodzeniami i konfliktem dwóch łyżwiarek szyb- 
kobiegaczek, z których jedna zamknęła drugą na kwaterze w 
wiosce olimpijskiej, aby rywalka spóźniła się na start, otrzyma­
łem kilka bardzo interesujących pytań Przyznam, że nawet dla 
profesjonalisty niełatwych. Nawiązywały one do przeszłości...

Pierwsze udokumentowane igrzyska starożytne odbyły się w 
776 r. p.n.e. właśnie w Olimpii na cześć Zeusa. Drugimi co do 
wielkości i znaczenia były igrzyska istmijskie przeprowadzane na 
Istmie Korynckim ku czci boga mórz — Posejdona. Są ślady 
igrzysk pytyjskich, numejskich, panątejskich... Ba, jeśli wierzyć 
Homerowi, to legendarny Achilles miał organizować Igrzyska dla 
uczczenia Patroklesa, gdy zginął z ręki Hektora pod... Troją. A 
Troję miano przecież zburzyć w 1184 r. p.n.e. (?).

Nie licząc legendarnych, historia udokumentowanych starożyt­
nych olimpiad trwała nieprzerwanie przez... 1168 lat. Wątpliwa 
sława ich likwidatora przypada rzymskiemu cesarzowi Teodozju- 
szowi I Wielkiemu w 393 r. Dwa lata później wtargnęli na Pelo­
ponez Gotowie niszcząc i rabując Olimpię. W 426 r. Teodozjusz II 
polecił spalić Święty Gaj Zeusa. A sto lat później trzęsienie zie­
mi. oraz wody Kladeosu dokonały reszty spustoszenia. Olimpia na 
całe wieki uległa zapomnieniu. Szkoda...

Szkoda także, że po niespełna jednym wieku istnienia nowo­
żytnego olimpizmu sam Międzynarodowy Komitet Olimpij­
ski, krok po kroku, odchodzi od Coubertinowskiej idei.

Cóż, łza się w oku kręci... JAN FRANDOFERT
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Społeczny projekt prywatyzacji. Głównie umowa i dzierżawa. 
Z obrotu — na Fundusz

Czy utworzą się prywatno monopole?
Już lad wielu tygodni w całym kraju toczą się dyskusje nad 

sposobem przeprowadzenia tzw. małej prywatyzacji obejmującej 
głównie lokale sklepowe i usługowe będące w gestii władz gmin­
nych (tu trzeba pamiętać, że większość tego typu placówek w 
Krakowie podlega jednak prywatnym właścicielom, lub spół­
dzielniom). Nad problemem tym debatowała już wielokrotnie Ba­
da Miasta, gdzie ścierały się różne koncepcje: jedna zakładała 
nieograniczone przetargi, druga stosowanie preferencji, część osób 
wtolała sprzedaż, inni wynajmowanie placówek, itd.

W ostatnich dniach powstał ko­
lejny projekt w sprawiie małej 
prywatyzacji określony jako „spo­
łeczny”. Ponieważ ta propozycja 
będzie c pewnością rozpatrywa­
na wkrótce przez radnych podaj­
my jakie są jej główne założenia.

Otóż projekt zakłada, iż „pry­
watyzację przeprowadza się w 
łownie najmu, lub dzierżawy, a 
w szczególnych przypadkach do­
puszcza się sprzedaż”. Zaznaczo­
no, iż pierwszeństwo w zawiera­
niu umów najmu, lub dzierżawy 
lokali użytkowych mają mieć do­
tychczas pracujący w nich (w tym 
agenci, załogi spółdzielcze, itd.), 
jeżeli- oczywiście są zainteresowa­
ni prowadzeniem działalności na 
własny rachunek.

Pozostałe lokale nie przejęte 
przez załogi mają być oddawane
także w najem, lub dzierżawę —

Spotkanie z prezydentem
KO „Solidarność” Czarna Wieś i 

Stara Krowodrza zapraszają dziś o 
godz. 19 do sali akademickiej ko­
ścioła Misjonarzy (ul. Misjonarska 
37) na spotkanie z prezydentem 
Jackiem Woźniakowskim, z udzia­
łem przew. KKO prof. Zygmunta 
Kolendy.

Można Otrzymać się z liści
Wprawdzie nie należą te uprawy do najłatwiejszych, lecz od, wielu już 

lat kilka tysięcy plantatorów współpracuje z Krakowskimi Zakładami 
Zielarskimi „Herbapol” (działają na terenie województwa krakowskiego, 
kieleckiego i tarnowskiego), a obecnie właśnie rozpoczyna się kontraktacja 
upraw obejmujących blisko*  20 rodzajów ziół.

Surowcem zielarskim — jak po. 
daje kier. Zbigniew Nawrocki — 
w zależności od gatunku może być 
korzeń, ziele, liść, kwiat, owoc i 
nasiona, przy czym gospodarstwom 
drobnym polecone są raczej upra­
wy wymagające ręcznej pielęgnacji. 
Co można m. in. dostarczać, a więc 
i produkować: korzeń lub kłącza 
arcydzięgla, liście szałwi, rze­
wienia, kozłka lekarskiego, pra­
woślazu, lekarskiego, mięty, kwia­
ty rumianku pospolitego, na­
gietka, owoce kminku, kolendry, 
ziele szałwi, serdecznika, itd. O- 
becnie kilogram (surowiec suchy) 
np. liści szałwi kosztuje 8 tysięcy 
złotych (tak samo cenny jest ko­
złek lekarski), koszyczki rumianku 
także 8 tys. zł, a rumianek roz-

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

♦ W NGK przy pi. Centralnym, 
dziś o godz. 19 i jutro o. 19.30 wy­
stąpi warszawski Teatr „Rampa” 
ze spektaklem : „Muzykoterapia”. 

Vademecum petenta w Urzędzie

Z pozwoleniom po... cudzą wad?
Jest to już ostatni odcinek w naszym cyklu: „Ż czym do 

gminy, rejonu, województwa”, stanowiącym przewodnik po u- 
rzędaeh w nowej sytuacji podziału kampeteneji pomiędzy admi­
nistracją samorządową i rządową. Dziś o ochronie środowiska. 
Oin jakie sprawy z tej dziedziny załatwiane'są przez urzędy 
gminne, w tym również Urząd m. Krakowa:

L “'Wydawanie zezwoleń na usunięcie z terenu nieruchomości 
drzew i krzewów (za wyjątkiem zieleni objętej opieką konser­
watorską); 2. wymierzanie kar za usunięcie bez zezwolenia lub 
zniszczenie zieleni; 3. utrzymanie porządku i czystości; 4. wyda­
wanie decyzji o przeznaczeniu gruntu do zalesienia; 5. wyzna­
czenie miejsc Składowania odpadów; 6. ustanawianie ograni­
czeń co do czasu pracy uciążliwych dla środowiska urządzeń tech­
nicznych i środków transportu; 7. sprawowanie administracji w 
zakresie łowiectwa i orzekanie w niektórych sprawach zakresu 
prawa wodnego oraz zarządzanie ewakuacji ludności zagrożonej 
powodzią. We wszystkich tych sprawach organem, któny rozpa­
truje odwołania i skargi jest kolegium odwoławcze przy sejmiku 
wojewódzkim.

Do kompetencji urzędów rejonowych, których mamy trzy w 
woj.. ki» kowskim i są one przedstawicielstwami wojewódzkiej 
administracji rządowej należą m. ta. takie sprawy jak: wyda­
wanie zezwoleń na korzystanie z cudzej wody; pozwoleń na wy­
konywanie urządzeń wodnych; na wydobywanie żwiru, piasku i 
innych materiałów z wód i gruntów przybrzeżnych: wydawanie 
decyzji o wykonaniu na koszt państwa urządzeń 'melioracyjnych 
zbiorowego zaopatrzenia w wodę ■ i urządzeń kanalizacyjnych; 
orzekanie w spornych sprawach ,o odszkodowanie i naprawy 
szkód w z,wiązku z robotami geologicznymi.

Organem odwoławczym w tych sprawach jest Wydział Ochro­
ny Środowiska Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie, który mie­
ści się piwy ul. Basztowej 22, IV p, tel. 160-590 i 160-531.'On też 
bezpośrednio rozstrzyga w takich kwestiach m. in. jak: ustala­
nie rodzaju i ilości substancji zanieczyszczających powietrze czy 
stan natężeń j wibracji w środowisku. (jak)

ale na zasadzie przetargu nie­
ograniczonego, który, ma być „ja­
wny i ustny” (czyli licytacja). Jak 
podano „wartością wywoławczą 
będzie kwota obrotu osiągana w 
lokalu w chwili organizowania 
przetargu, lub obrót porównywal­
ny w przypadku zmiany branży”. 
Zaznaczono, że ogłoszenie o- otwar­
tym przetargu winno być podane 
minimum dwa tygodnie wcześniej.

Nowy projekt przewiduje rów­
nież utworzenie Funduszu Prywa­
tyzacyjnego, który ma wspoma­
gać dalszą prywatyzację poprzez 
m. in. udzielanie kredytów, in­
westowanie w nowe obiekty użyt­
kowe, a także dofinansowanie de­
ficytowych (a potrzebnych) punk­
tów usługowych. Na Fundusz ma­
ją się przy tym składać wpłaty 
od jednostek sprywatyzowanych —
w wysokości 5 procent wartości 
obrotu (w przypadku gdy lokal 
przejęły dotychczasowe * załogi 
chodzi o obrót rzeczywisty, a w 
pozostałych o wylicytowany),

W przypadku urządzenia Skle­
pów (meble, maszyny, itp.) mogą 
być one dzierżawione, lub sprze­
dawane, także na drodze przetar­
gu.

Społeczny projekt małej prywa­
tyzacji przewiduje, iż umowy naj-

. kruszony — 7,5 tys. zł, korzeń ar- 
cydzięgła ok. 5 tys. złotych, itd.

Obćcnie istniejące plantacje mają ’ 
wielkość od 5 arów do 2 hektarów 
i więcej, a w niektórych większych 
gospodarstwach praca jest częścio­
wo zmechanizowana. Za dostar­
czali}' surowiec z jednego hektara 
można uzyskać od kilku do kilku­
nastu milionów złotych, a dodaj­
my, że w ramach umów kontrak­
tacyjnych „Herbapol” zapewnia fa­
chową pomoc (instrukcje), zaopa­
trzenie w nasiona, specjalne środki 
ochrony roślin i — z czym dziś by- - 
wa różnie — odbiera to co zamó­
wił. Zainteresowani tego typu u- 
prawami mogą codziennie uzyskać 
informacje w zakładach przy ulicy 
Chałupnika 14 (równoległa do ul. 
Pilotów), lub pod nr telefonu 11- 
-33-08, a także w Miechowie (ul. 
Rynek 12, tel. 310-76), lub w Boch­
ni przy ul. Partyzantów 7.

Dla tych, którzy, zbierają zioła 
vr stanie naturalnym dodajmy, że 
obecnie jest pełnia zbioru owoców 
dzikiej róży, głogu i tarniny. - 

mu i dzierżawy będą- zawierane 
na czas nieokreślony, a „czynsz 
jest ustalany — przez Komisję po­
wołaną przez Zarząd Miasta — 
według rachunku ekonomicznego”. 
Wysokość czynszu ma być kory­
gowana o wskaźnik inflacji ogła­
szany przez Główny Urząd Sta­
tystyczny.

Autorzy społecznego projektu po­
dają, że jego zaletą jest to, iż 
gwarantuje ,,najniższe koszty spo­
łeczne, a mieszkańcom i użytkow­
nikom daje poczucie bezpieczeń­
stwa i stabilizacji”. Ponadto: 
hamuje proces zanikania punktów 
usługowych, nie zawiera groźby 
wzrostu cen usług i towarów (je­
żeli czynsze w większości nie bę­
dą licytowane, czyli windowane), 
nie Zwiększa bezrobocia, a zapo­
biega' tworzeniu się kolejnych mo­
nopoli — tym razem prywatnych 
(jedna firma, lub osoby mogą wy­
kupić wiele sklepów). W ten spo­
sób z procesu prywatyzacji nie są 
eliminowani ludzie dysponujący 
niewielkimi kapitałami, miasto ma 
dochody, a na rynku handlowo- 
-usługowym unika się chaosu.

Czy propozycje’ te znajdą po­
parcie wkrótce zobaczymy, gdyż 
można się spodziewać także in­
nych koncepcji. (J.Sw.)

600 tysięcy złotych za naiwność
Zbliżała się godzina 11, gdy 15- 

-letni Grzegorz Sz. szedł ul. Nad­
wiślańską. W’ pewnej chwili po­
deszło do niego dwóch mężczyzn, 
którzy zaatakowali chłopca: jeden 
go trzymał, a drugi przeszukiwał 
ubranie. Napastnicy musieli się 
zadowolić „tylko” zegarkiem elek­
tronicznym, w związku z czym 
dali mu jeszcze solidnego kopnia­
ka. Grzegorz nie ■ stracił jednak 
głowy i postanowił odzyskać swoją 
własność. Podążył — w bezpiecz­
nej odległości — za nimi i zau­
ważył, iż zamelinowali się w krza­
kach. Wkrótce z zarośli policja wy­
ciągnęła więc: 22-letniego Wojcie­
cha Ś. i 42-letniego Henryka B;

Znacznie młodszy był inny prze­
stępca Zbigniew C., liczy 14 lat. 
W minioną środę zabrał najpierw 
rówieśnikowi, Grzegorzowi D. zega­
rek, a następnie zegarek i pie­
niądze 11-letniemu Jędrzejowi Ż. 
Część łupów odzyskano, jak -się 
okazało, Zbigniew C. właśnie u- 
ciekł z Domu Dziecka. .

Przypadkowo na złodziei natknął 
się patrol policji, który zatrzymał 
— do rutynowej kontroli — „ła­
dę” z defektem oświetlenia. Gdy 
samochód stanął okazało się, iż od 
kierowcy dobiega zapach alkoholu 
(badanie potwierdziło, iż we krwi 
miał 1,13 promille alkoholu), ale 
nie była to jedyna zła rzecz, którą 
24-letni Marian Sz. zrobił, Policjan­
ci „przy okazji” zauważyli, iż na 
tylnym siedzeniu (także w bagaż­
niku) znajdują się papierosy, my­
dełka, zapalniczki, itd. — jak się 
później okazało skradzione w kio­
sku przy uL Praskiej.

Do szafek 24 kolegów — w szat­
ni Huty Sendzimira — usiłowali się 
natomiast włamać 38-letni Miro­
sław D. i 31-letni Andrzej R. Na 
gorącym uczynku zastała ich jed­
nak straż przemysłowa. Także na

Muzyka w Salonie
Kultura szuka możliwości rozwo­

ju w nowych warunkach, a jedną 
z form mecenatu jaki rozwija się w 
naszym kraju są fundacje. W Kra­
kowie działa Fundacja Młodych im. 
Wyspiańskiego, która organizuje 
kursy przewodników po zabytkach 
naszego miasta, kursy językowe. 
Pieniądze wypracowane w ten spo­
sób przeznacza na stypendia twór­
cze, dofinansowania wydawnictw, 
promocje młodych plastyków i mu­
zyków, organizacje wystaw, kon­
certów seminariów krytycznych.'

Nową formą prezentacji dokonań 
młodych będzie „Salon Muzyczny” 
jaki dziś otwarty ma być przy u- 
licy Szpitalnej 1. Oprócz płyt kom­
paktowych, wydawnictw rozrywko­
wych i informacyjnych, pamiątek 
będzie tam można kupić tomiki 
wierszy, twórczość ludową i ręko­
dzielniczą, obrazy i grafiki mło­
dych twórców.

Ńiebaweih w Salonie sprzedawany 
też będzie ; „Dziennik Pplski”, a 
szczególnie dodatek kulturalny do 
tego pisma ‘—'„Oficyna”. (tsk)

Z kroniki wypadków
W sobotę na placu Centralnym 

zapalił się samochód „skoda”. 
Przyczyną pożaru była nieszczel­
ność przewodów paliwowych. Stra­
ty oceniono na 10 min. zł. ♦ Na 
ul. Dietla w „mercedesie-furgon” 
zapliła się kabina kierowcy. Straty 
wynOsńą 5 min zł. Przyczyną było 
zwarcie w instalacji elektrycznej.

Starowiślna 
prawie gotowa

Nie udało się wprawdzie zakoń­
czyć pracy do soboty, ale „poślizg” 
będzie niewielki. Być może już 
jutro otwarta zostanie bowiem dla 
ruchu, zamknięta od ponad mie­
siąca, uf, starowiślna. Dziś ukła­
dana będzie jeszcze, część na­
wierzchni asfaltowej, a także m. 
in. — z elementów ceglastego ko­
loru — cypel tramwajowy vis a 
viś „Mody Polskiej”, Na nowe 
chodniki wzdłuż ulicy (także z 
innej kostki) będziemy musieli 
poczekać nieco dłużej, a warto by 
przy tej okazji zamienić także zni­
szczony asfalt --- na bardziej 
trwałą i estetyczną wykładzinę — 
wysepki, tramwajowej przy Pocz­
cie Głównej. ,(jśw)

RAI UNO
6.55 Poranek z UNO. 10.15 

„Santa Barbara” — serial. 11.05 
„Czarna tarcza Flaworthów” — 
film USA. 13.00 Fantastico bis 
— progr. rozr. 13.30 Dziennik. 
14.00 „Wulkany” — film dok. 
14.45 Film anim. 15.30 Sport. 
16.00 Program dla dzieci. 17.30 
Słowo i życie — progr. relig. 
18.00 Dziennik. 18.05 „Moja ulu­
biona mama” — telefilm. 18.45 
„Santa Barbara” — serial. 20.00 
Dziennik. 20.40 „Ośmiornica 5” — 
serial wł. 22.30 Prapremiera fil­
mu B. Cino. 23.10 „Le Diyine” — 
progr. rozr. 24.00 Dziennik, 0.25 
Nowe filmy kinowe.

rzeczy swojego kolegi z hotelu ro­
botniczego (m. in. telewizor, gar­
derobę) połakomił się 24-letni An­
drzej N. wraz z 21-letnirh Józe­
fem B. z Bukowa. Anna S. zapła­
ciła z kolei za swoją naiwność 600 
tys. zł. Tyle bowiem kosztowały 
złote obrączki, które kupiła od 
„prawdziwej Litwinki”. (J.Św.)

Po chleb bezglutenowy — 
na ul. Brzozową

Po półtoramiesięcznej przerwie, 
spowodowanej brakiem skrobii, 
Piekarsko-Ciastkarska Sp-nia „Spo­
łem” wznawia produkcję ehleba 
bezglutenowego dla chorych na ce­
liakię.

Ponieważ sklep przy pl. Domini­
kańskim, gdzie to pieczywo było 
zazwyczaj sprzedawane, został prze­
jęty przez ajenta, obecnie dostawy 
dietetycznego ehleba kierowane bę­
dą do ciastkarni „Społem” przy ul. 
Brzozowej 8 (przecznica z Dietla w 
pobliżu ul. Krakowskiej) w każdy 
wtorek i piątek. Sklep czynny jest 
w godz. 6—17.

Niestety, cena tego wyrobu zna­
cznie poszła w górę i za bochenek 
o wadze 0,5 kg trzeba teraz zapła­
cić — mimo że PSS zrezygnowała 
z marży — 3500 zł. Tak wysoka ce­
na wynika ze znacznego wzrostu 
kosztu surowców; skrobia „skoczy­
ła” z 540 zł do 2900 zł za kilogram, 
a pektyna z 20 ńa 90 tys. zł. (wes)

POGOTOWIE weterynaryjne. 12-31-80.

INTERNIŚCI,

UMMnto

GAĘINET Chirurgii Dziecięcej, uL 
Rusałek 6 czynny: wtorek, czwartek 
16—17, teł. 12-57-80. g-34059

GABINET leczenia bólu i akupunk­
tury. Kraków, Gołaśka L telefon 
55-52-48. g-127 00

SPÓŁKA Hipokrates — diagnostyka 1 
leczenie schorzeń układu narządów 
moczowo-płciowych. Urolog, gineko­
log, ultrasonografia (16—19) z wyjąt­
kiem sobót i niedziel. Kraków, Bor- 
sucza 6, tel. 66-71-84, . g-36041

GABINET PSYCHOLOGICZNY: od 
zwyczajanle od palenia, nerwice, ba 
danie poziomu inteligencji Leczenie 
hipnozą dr Kazimiera Sedlak, tel. 
81-22-08. g-14653

GABINET Chirurgii Stomatologicz­
nej, zabiegi ' w znieczuleniu ogólnym 
(narkoza) Kraków ul Dietla 49, tel 
72-98-17. wtorek, piątek (16-18). g-2024J

1990 
PAŹDZIERNIK 

Poniedziałek 

22 
Marka 

jutro 
Antoniego

ostrzenie stanów

UWAGA
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!

Widzialność i 
warunki drogowe 
dobre.

Sytuacja biome- 
teorologiczna spo­
woduje: wzrost 
zapadalności in­
fekcyjnej dróg 
oddechowych i za- 
reumatycznych.

Dyżury
APTEKI: Rynek Główny 42 — 

teł. 22-23-71, Długa 88 — tel. 
33-42-90, Krakowska 1 — tel. 
22-19-98. Kalwaryjska. 94, teL 
56-18-50, Kazimierza Wielkiego — 
tel. 37-44-01, Centrum C, bl. 6 — 
tel. 44-17-19, Centrum A, bl. 3 — 
tel. 44-17-36, Kozłówka — tel, 
55-51-87, Skawina, Słowackiego 5, 
Myślenice, Rynek 10.

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel. 11-07-65 — czynny w 
godz. S—15 Po godz. 15 informacji 
udzielają apteki dyżurne.'

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków zachorowania i przewo­
zy 22-29-99 centrala 22-36-00 Lot­
nisko Balice: 11-19-93 Rynek Pod­
górski: 56-59-99, Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza: ‘Piastowska 32 
33-39-99, alarmowy: 34-39-99, Ska­
wina: 999, 76-14-44. Prokocim:
Teligi 55-59-99, Wieliczka: 78-12-89. 
alarmowy. 999 Myślenice: 999 
Krzeszowice: 99. 206-20. Proszowi­
ce: 9, Jerzmanowice: 384. 48, Niepo­
łomice: 198, 21-02-09. Iwanowice: 99.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: teł. 22-05-11 — czynna całą 
dobę.

SZPITALE
CHI-CHIRURGII OGÓLNEJ, 

RURGII URAZOWEJ, LARYNGO­
LOGICZNY. OKULISTYCZNY, U- 
ROLOGICZNY — Nowa Huta, CHI­
RURGII DZIECI — Prokocim. MY­
ŚLENICE, Szpitalna .2, PROSZO­
WICE, Kopernika 2, inne oddziały 
szpitali wg rejonizacji.

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
teL 10-79-43 - czynny całą dobę.

BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (Grodzka 65): tel. 22-53-44, 
w. 24 — czynne w godz. 12—16.

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel. 22-28-11 —
czynny w godz. 15—17.

NAGŁA POMOC LEKARSKA le­
karzy specjalistów: 66-80-00 — 
czynny w godz. 9—21.30.

TELEFON DLA RODZICÓW: 
22-62-16 — czynny w godz. 14—18.

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 55-56-64.

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 
— czynny w godz. 16—22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 — czynny W godz. 
14—19.

TELEFON INFORMACYJNY IN- ' 
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
— czynny w godz. 10—11.

•TELEFON ZAUFANIA DLA ŁU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM; 56-46-80 — czynny w godz. 
15—20.

MIĘDZYNARODOWA I KRA­
JOWA POMOC DROGOWA POL­
SKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWE­
GO, Kawiory 3, teh 37-55-75, czyn­
na w godz. 7—20.

ZESPOŁ najlepszych specjalistów — 
wlzyty domowe. Tel 66-80-00. g-33244

ZAPAMIĘTAJ! Zespól najlepszych le­
karzy specjalistów - wizyty domowe 
— codziennie Tel 66-80-00. g-29520

D1AGNOSTYKA ultrasonograficzna
Gabinet lekarski ul. Batorego 9/4 
tel. 33-41-35

GABINET specjalistyczny — bezpiecz 
ne przekłuwanie uszu. Informacje
Kraków, tel 21-03 94 g-29337

WIZYTY domowe - chirurg naczy 
niowy Pon.—piątek 47-59-52 g-30098

CENTRUM Medyczne Fundacji ,,NO 
WE ZYCIE” specjalistyczne gabinety 
lekarskie i zabiegowe „DOM TURY 
STY”, I p„ tel. 22.95-66 wewn 148 
149 od poniedziałku do piątku (8—20) 
WIZYTY domowe, specjalista chirurg 
naczyniowy. Poniedz.-piątek, 47-59-52.

Teatry
STU (al, Krasińskiego 16) — 18 

i 26: „Powrót pana Cogitó”, SCE­
NA OPERETKOWA (Lubicz 48) — 
19.15: „Carewicz”, JAMA MICHA­
LIKA — 20: „Odnowa od nowa”.

Kina
APOLLO: „Ucieczka z kina^Wol- 

ność»” (poi. 15 1.) — 16, 18, „Kor­
czak” (poL 12 1.) - 20, KIJÓW: 
„Bez wyjścia” (USA 15 1.) — 16, 
18, „Czary na Karaibach” (fr. 18 
1. erotyk) — 20.15, KULTURA: 
„Nico” (USA 15 1.) — 10, 12, „Młoda 
strzelby” (USA 15 1.) —13.45, „Joy” 
(fr. 18 1.) — 15.30, DKF X Muza 
„Bounty” (USA) —17.30, 20, MIKRO: 
„Pokój z widokiem” (ang. 15 1.) — 
15.45, 20, „Tam gdzie rosną po­
ziomki” (szw. 15 1.) — 18, PASAŻ: 
„Czarownica” (USA 18 1.) — 8.30, 
12.30, 19, „Akademia policyjna” 
(USA 15 1.) — 10.30, 15, „Heli 
camp” (USA 15 I.) — 17, SWIATO- 
WID-MINI: „Dom egzorcystów” 
(ang. 18 1.) — 17, „Ucieczka z kina 
<cWolność»” (poi. 15 1.) — 19, ŚWIA­
TOWID: „Bez wyjścia” (USA 15 1.) 
—■ 16, 18, „Czary na Karaibach” (fr. 
18 1. erotyczny) — 20, ŚWIT: „Ro- 
bocop II” (USA 15 1.) — 15.45, 18, 
„Emmanuelle” (fr. 18 1. erotyk) — 
20. UCIECHA: „Pogromcy duchów” 
(USA ; 15 1.) —• 16, „Stary Gringo” 
(USA 15 1.) 18, „Nic nie widzia­
łem, nic nie słyszałem” (USA 15 1.) 
— 20.15, WANDA: „Tango i CasłF’ 
(USA 15 1.) — 14, 16, „Stowarzysze­
nie umarłych poetów” (USA 15 1.) 
— 9, 11.30, 18, 20.30, WARSZAWA: 
„Klejnot Nilu”-(USA 13 L) — 16, 
„Dziewięć i pół tygodnia” (USA 18 
1.) — 18, 20, WOLNOŚĆ: „Ghostbu- 
sters” (Pogromcy duchów, USA 12 
I.) — 16, „Batman” (USA 15 1.) — 
18, „Zabójcza broń II” (USA 15 1.) 
— 20.15, ZWIĄZKOWIEC: „Zerwa­
nie” (fr. 15 1.) —16.30, „Wall Street” 
(USA 15 1.) — 18.30.

Telewizja
PROGRAM I

13.30—15.55 TELEWIZJA EDU­
KACYJNA. 13.30 Spotkania z lite­
raturą, kl. IV. 14.35 Język francu­
ski (7). 15.05 Ministerstwo Edukacji 
Narodowej — wyjaśnia, informuje, 
proponuje. 15.30 Uniwersytet nau­
czycielski. 15.55 Program dnia. 16.00 
Wiadomości. 16.10 „Video-Top”. 
16.20 „LUZ”. 17.15 Teleexpress. 
17.30 Encyklopedią II wojny świa­
towej. 18,00 „Rodzina Kanderów*  
(5). 19.00 „10 minut”. 19.15 „Bolek 
i Lolek”. 19.30 Wiadomości. 20.05 
Teatr telewizji Alen Ayckbourn 
„Mały rodzinny interes”, reź. Sta­
nisław Mączyński, wyk.: Krzysztof 
Kowalewski, Marta Lipińska, Anna 
Gornostaj, Ewa Wiśniewska, Marek 
Lewandowski, Hanna Stankówna, 
Janusz R. Nowicki, Krystyna Boro­
wicz, Henryk Machalica; Jan Ko- 
ciniak, Jerzy Bończak. 21.55 „W 
Sejmie i Senacie”. 22.25 Wiadomo­
ści. 22.40 „Rawa blues ’90”, cz. 2. 
23.15 Język niemiecki (2).

PROGRAM H
13.30 Powitanie. 13.45 Antena 

„Dwójki”. 14.00 CNN. 14.15 Sport 
15.00 „Zbliżenia, czyli to i owo o 
filmie”. 15.30 „Rytm”. 16.30 „Oj­
czyzna — polszczyzna”. 16.45 „Wi­
dziane z Gdańska”. 17.10 „Wojna 
między klasami” — film USA. 17.55 
Kurs języka angielskiego. 18.00 
Kronika. 18.30 Studio im. Andrzeja 
Munka ,Józef Piłsudski oz. 3. 18.55 
„Z rzeczywistości” — Krzysztof 
Kieślowski — film. 19.30 Język an­
gielski (2). 20.00 „Auto-Moto-Fan- 
-Klub”. 20.30 „Seans filmowy”. 
21.15 Aleks Suchowski— wspom./a 
ks. J. Popiełuszce. 21.30 Panorama. 
21.45 Sport. 21.55 „Motel Polanów 
i jego goście” (1). 23.45 Witryna 
wydawców. 24.00 Komentarz dnia. 
0.05 CNN. 0.20 Uniwersalny kurs 
języka angielskiego.

Radio Małopolska FUN
UKF 70,08 MHz

Całodobowy program RMF
5.45 — 0.45 Serwis informacyjny 

w języku polskim (co godzina). 
7.00 Moto serwis — informacja dla 
kierowców 13.00 Moto serwis — 
informacją dla kierowców. 3S.00 
Dziennik ' sekcji polskiej BBC. 
20.45 BBC - Business Seruice. 21.M 
BBC World Serwice 22.00 — 1.00 
Wieczorny program RMF. 23.00 
Moto serwis — informacje dla 
kierowców.
(Telefon dla słuchaczy: 21-68-21)

Radio Kraków
5.30 Co niesie dzień, 8.30 Dro­

biazgi muzyczne, 9.00 Radio w pan­
toflach, 12.05 Informacje i wydarze­
nia, 12.30 Audycja KTP, 13.00 Go- 
dżina dla melomana, 14.00 „Rok 
myśliwego” Cz. Miłosza, 14.15 Sta­
re nuty, stare słowa, 14.30 Niepo­
ważnie o... piciu”, 14.45 Piosenki 
znad Sekwany, 15.30 Co słychać w 
szkole, 16.00 Rozmowa z G. Levi- 
nem, 16.30 Śpiewanie po polsku, 
17.00 Co niesie dzień, 18.00 Spór o 
strefę ochronną, 18.27 Mit Syberii 
w literaturze polskiej, 19.00 Stu­
dio na Szlaku.
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PRACA

POMOC domową dochodzącą na staie, 
dobre warunki, na długi okres czasu—za­
trudni lekarz, Tel, 34-01 -06 g-35436
PRZYJMĘ blacharza samochodowego. 
Wynagrodzenie bardzo dobre. Tel. 
43-58-96, po 18. Wiadomość: od 9 do 17 
Czyżyny, ul. Planu 6-letniego nr 134

-___________ g-36507
MERCEDES taxi osobowy, angielski, pa­
szport, podejmę stalą pracę. Oferty 36417 
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.
SAMODZIELNEGO mechanika , samo­
chodowego. ucznia pełnoletniego, emery­
ta. rencistę— przyjmę. Kraków, ul. Wielicka 
224 B________________________g-36319
ZATRUDNIĘ' kierowcę z samochodem 
ciężarowym, przyczepą, do przewozu mię­
dzynarodowego. Oferty 36391 „Prasa" 
Kraków. Wiślna 2
FIRMA zatrudni blacharzy-dekarzy. Tel. 
11-70-48. lub po południu 55-44-38.

g-36127

NAUKA

ANGIELSKI, matematyka, fizyka. Tel. 
48.-15-02.g-36171
NIEMIECKI—tanio. Tel. 44-59-51. 
____________________________g-36464
HISZPAŃSKI (dla początkujących), an­
gielski. 4408-16. g-36287

KUPNO

MEBLE XVIII i XIX w.....kupię. Oferty
36057 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.
KUPIĘ stare meble i sprzęty ludowe. Ofer­
ty 36239 „Prasa" Kraków, Wiślna 2
KUPIĘ srebrne widelce Solowe (21 cm) 
12 szt, model Księstwo Warszawskie. Tel. 
11-19-47. g-36147

SPRZEDAŻ

TANIO sprzedam nowy, spacerowy, ture­
cki wózek dziecinny. Tel. 48-49-58 
_________ g-35434 
SUKNIĘ ślubną, maszynę do pisania „Eri- 
ca"—sprzedam. 12-44-14 (8—15) 
_____ _______  __________ g-35446 
MASZYNY szewskie łaciarki i dziewiars­
kie dwupłytowe. Kielce, tel. 462-97

_______________g-36169
SPRZEDAM pilnie Rubina 711, odno­
wiony, z.kineskopem na gwarancji. Oglą­
dać Morawińskiego 20 g-36176
SPRZEDAM Ładę 1500, 1976 Tel. 
grzecz. 55-56-06. wewn. 296. po 16 
___________ _________ g-36253

NISSAN Sunny LX 88. Stan idealny. Tel. 
21 -38-06  g-36511 
GARAŻ, Fiata 126. 1984. Krzeszowice, 
tel. (8)-205-16 g-36428
SPRZEDAM 126p, 197.9, stan dobry. Kra­
ków. ul Libery 16/2. po 16

. g-36415
KAROSERIĘ Poloneza po wypadku 
-•sprzedam. Tel. 12-89-30 g-36401

-SPRZEDAM leszczynę wielkoowocową. 
Tel, 78-39-40 g-36449
PRZEDPŁATĘ na FiatąT26p; 1988 —od­
stąpię. Oferty 36441 „Prasa" Kraków. Wiś- 
Ina 2
FSO 1500. 1987. 37-47 05. po 16

g-3644.2
ATRAKCYJNE suknie ślubne... sprze­
dam Tel. 55-91-13 g 36455
PIEC co. wiszący, z wymuszonym obie­
giem, nowy Tel. 11 OT 83 g 36472
SUKNIĘ ślubną tanio sprzedam
11 83-41 g-36376
Opel Kadett diesel 83. Tel. 44-44-98 
____________________________ g-36390 
SPRZEDAM Fiata 126p. Tel. Tl 49 36
____________________________ g 36357
FSO 1500. 1988. zamienię na Fiata 126p.
Tel 33 03 84. wieczorem g 36295
BŁAM czarny 37 17-84 g 36232
VW Golf D Turbo. 1978 Tel 33 15-37.

g 36130

HURTOWNIA 
ARTYKUŁÓW 

SPOŻYWCZYCH 
LEGNICA 15, 

^66-25-22, 
wewn. 278.

SZWAJCARIA.
’ Przejazdy 

z AUT 
„MIIMI-TOURS" 

komfortowym mikrobusem 
<©>44-68-10 (9-=-15) 
<©>44-86-43 (17—21)

HANDLOWCY
firma

gnmnBB
gKPORT IMPORT Sp4*t«io.o.

OFERUJE W SPRZEDAŻY HURTOWEJ:

ATRAKCYJNE CENY!
ZAPRASZAMY PRZEDSIĘBIORSTWA 
1 AKWIZYTORÓW DO WSPÓŁPRACY!

1 tel. 43-43-53 
43-62-01 w. 55 

tfx 814658 fadom pl.

ROWERKI I WÓZKI 
DZIECIĘCE

PRODUKCJI ZACHODNIEJ!

02-820 Warszawa 
ul. Łączyny 2/52

MATERAC jogi 1,90 x 0,90, ekran 1,50 x 
1,50—sprzedam. Tel. 34-11 -70.
____________________ g-36143
TOKARKĘ TR 70—800 x 3000 zamienię 
na mniejszą lub sprzedam. Marek Polecki 
32-414 Gruszów 48. woj. krakowskie. 
 • g-36158 
126 Bis z gwarancją—sprzedam. Tel. 
48-39-53.___________________ g-36161
OVERLOCK—sprzedam. 37-20-33: 

g-35514

; LOKALE

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią na większe. 
12-44-14 (8-15) g-35447 
KUPIĘ niezależne mieszkanie w Krzeszo­
wicach, do 7 tys. dolarów. Oferty 36259 
„Prasa" kraków, Wiślna 2_______ '
KUPIĘ małe mieszkanie. Tel. 34-10^87

______________ g-36263
DO wynajęcia warsztat 60 mź. Tel. 
66-33-75_______ ____________ g-36433
GARSONIERĘ superkomfortową, kwate­
runkową, w Krowodrzy, zamienię na więk­
sze. Tel. 66-54-14. g-36487
POSZUKUJĘ lokalu sklepowego-- cent­
rum. Tel. 33-86-00. wewn. 3'24, do godz. 
13'g-36293
SPÓŁKA wynajmie od 1 stycznia 1991 r. 
pomieszczenia biurowe, minimum 50 m!, 
w Śródmieściu lub Krowodrzy. Oferty 
35503 „Prasa" kraków, Wiślna 2.
CENTRUM komfort 170 m2, zamienię na 
mały domek okolice Niepołomic. Tel. 
84-12-48. g-35525

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM 2 domy 8 km od centrum 
Krakowa w kierunku Bielan. Jeden wykoń­
czony, komfortowy, drugi w stanie suro­
wym zamkniętym. Oferty 36179 „Prasa" 
Kraków. Wiślna 2.____________________
KUPIĘ dom do remontu w północnej.albo 
zachodniej części Krakowa. Oferty 36184 
„Prasa" Kraków. Wiślna 2._______ ,
DOM w Bieżanowie—stan surowy—■ 
sprzedam. Tel. grzeczn. 55-48-64 
(16—21) g-35547
PAWILON handlowo-usługowy, 3 kon­
dygnacje, łączna pow. 150 m!, w powsta­
jącym Mini Centrum Handlowym, dobra 
lokalizacja, pełna dokumentacja, zezwole­
nie na budowę—zamienię na parcelę, 
sprzedam lub inne propozycje. Wyczerpu­
jące oferty 36509 „Prasa” Kraków. Wiślna 2 
ŁADNIE położoną działkę nad zalej 
wem— sprzedam. Oferty 36434 „Prasa" 
Kraków. Wiślna 2 ______________
SPRZEDAM dom w Gdowie, stan suro- 
wy. Tel. 66-33-75 g-36432
DOMEK letniskowy do składania — ku- 
pię. 33-80-73 g-36486
PARCELE budowlaną na Salwatorze 
- kupię. Tel. 21-89-12 g-36394
SPRZEDAM udział w kamienicy w cent­
rum Dębnik. Oferty 36294 „Prasa" Kra­
ków. Wiślna 2.
KUPIĘ dużą działkę budowlaną na obrze­
żu Krakowa. Oferty 36241 „Prasa" 'Kra­
ków. Wiślna 2
PARCELĘ budowlaną, małe mieszkanie, 
strych— kupię. Tel 44-98-56

g-36150

USŁUGI

USZCZELNIANIE, pasowanie stolarki 
37 95:58 g 36255
PRACOWNIA architektoniczna. 21-87-52' 

g 36386

ROŻNE

POSIADAM gótowkę operatywność bu- 
dowlaną. samochód, pomieszczenia ma­
gazynowe Oczekuję propozycji. Oferty 
36180 . Prasa ' Kraków. Wiślna .2

POSIADAM gotówkę, samochód dosta­
wczy. przystąpię do spółki w handlu Oferty 
36440 ..Prasa ' Kraków. Wiślna 2
ANGIELSKI --- tłumaczenia przysięgłe 
Tel 22 27 39 g 36298

NAKRĘTKI 
Z POLIETYLENU

na butelki typu „Skrzat?
po atrakcyjnej cenie, kolor do 

uzgodnienia
ORAZ BUTELKI
z pe. 1/2 litra i 1 I 

oferuje
PPH „Petrochemia" — Kraków, 

al. 3-go Maja 7,

—* *0*33-02-75 -----'

• KUCHNIE
2,6 m—1,6 min

• MEBLOŚCIANKI
4m -42,6 min

Poleca

ul Białoprądnicka 4 
(k. Dworku)

BIURO WIZOWE

•»HELEI\I«
załatwia

WIZY
RFN, Kanada i inne

w ciągu 3-14 dni.
Zakopane, tel. 25-80, 

(10 — 15)2 wyjątkiem piątku. 
_ ________ —________/

Uwaga: ADMINISTRATO­
RZY BUDYNKÓW!
P.E. „SOL" sp. z o.o., j.g.u. 
Kraków, ul. Wadowicka 12, 
tel. 66-55-88, iiw. 52-46,52-47 
wykonuje solidnie, tanio, szybko
REMONTY 
STOLARKI 
OKIENNEJ.

,,DOMEX" Spółka z O.O.
Kraków, ul. Sobieskiego 7

Wykonuje następując*  usługi te­
chniczno-handlowe;
• wycena wartości mają­

tku trwałego,
• ekspertyzy stanu techn­

icznego maszyn i urzą­
dzeń,

• pośrednictwo kupna- 
-sprzedaży maszyn, u- 
rządzeń i materiałów 
tech.,

• ochrona patentowa 
(własn., przem.),

• projektowanie, komple­
tacja i montaż instalacji 
filtracyjnych

• realizacja małych proje­
któw inwestycyjnych i 
modernizacyjnych.
INFORMACJE w godzinach: 8-*1  
poniedziałki, czwartki tel. 11 76 56 
wtorki, środy tel. 21 56 59

• telex 032 6588 dom pl'

mijiiiiiiiimniiimiiiinmmiiim 
| KRAKÓW — STUTTGART | 

LUKSUSOWYM 

„NEOPLANEM”
Tel. 21-23-24, 37-80-21, godz. | 

! W-19-

i ^429 |
miiimmiiiimmmmiiiiimmm

Przedsiębiorstwo Intcr-Plast. 
'tel. 78-36-14 

sprzeda 
po starych cenach 

PODPASKI 
HIGIENICZNE 

„DONNA EXTRA” 
oraz materiały opatrunkowe.

I POSZUKUJĘ

MAŁEGO LOKALU a
BIUROWEGO, «

S z telefonem. «

9 Tel. 21-63-75.
| g-36167 |

JROTJMWWOWWW.RrREUłWj

KOMIS 
MEBLOWY

KRAKÓW, 
ul. Konopnickiej 11 

przyjmuje do sprzedaży meble 
antyczne i współczesne

HURTOWNIA

FH Dawid Karnafał

oferuje do sprzedaży 

FRANCUSKIE WYROBY 

PAPIERNICZE

oraz 
KOSMETYKI FIRM 

ZACHODNICH

Kraków, ul. Myśliwska 58, 
teł. 55-00-95, wewn. 138, tlx 
32-26-47.

g-33981

WYNAJMIEMY

3 POMIESZCZENIA
o powierzchni 45 m® 

z telefonem. 
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia 
PKS Kraków ul. Kamienna 19

— *@33-91-33
aiiiinniHiHnininiiniiniiiiHnir

„ASTRUM"
BIURO TURYSTYKI

organizuj*
cyklicznie d-tygodniowa

kursy 
jęz. angielskiego 

w Londynie

3

najtańsze przejazdy 
do RFN

Kraków, ul. Szlak 65, pokój 
705, tel. 22-51-44, wewn. 255 
i 391.

iiiiiimimnttiitiiimimititifiim

QUICK"

94-J

RFN, SZWAJCARIA, 
WŁOCHY, FRANCJA 

przejazdy, wycieczki 
Kraków tel. 11 05 12(12 17)

E U ROMAW

GAMA COLOR 
oferuje 

duży wybór papierów impor­
towanych i folii samoprzyle­
pnych oraz wszelkie usługi w 

zakresie reklamy.
Zapraszamy od godz. 9 do 15. 

30-017 Kraków, ul. Racła­
wicka 56. tel. 33-11-22, wewn. 
196, tlx 0322599.

g-36407

• PRZEJAZDY: w każdy 
czwartek

• WYCIECZKI: 4 dni w Pa­
ryżu (tylko 1.850 tys. zł), 
VIDEO, BUFETwautokarze 
WIZY TRANZYTOWE

SYLWESTER 
W HAMBURGU

28.XII.90 —2.1.91

e

autokarami i mikrobusami w 
kraju i Europie 

Ekspresowe przewozy ładun- 
• ków.

Riiiiiiiiiiimiiimiiiiiiiimiimiiu
ZAOPATRZENIOWCY! g 

AKWIZYTORZY!

WYSOKA PROWIZJA
S> za zamówienia na tanie g

ŚWIETLÓWKI 40 W

S Tel. 22-59-42.
niimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiW

KUPISZ
u nas najtaniej

• BETON B-10,6-15, 
8-20

• CEMENT PORTLA­
NDZKI (350, 450)

• FLIZY. TERAKOTĘ
Zapraszamy (7—14)

Kraków, ul. Powstańców 50

<2>11-16-96

— Zabezpieczanie przed wła­
maniem :

— zamki wszystkie typy
. — komfortowe obicia drzwi

—• montaż okapów

•poleca ।
ZAKŁAD USŁUG I

MIESZKANIOWYCH |

[ „TEMPO”
tel. 22-54-30

!
 Umiarkowane ceny, wyso­

ka jakość. Krótkie terminy, 
rachunki. I

gk-95353 9

rfltfWOMńAAiMRAJiMRNWW

tel. 56-54-52

'niuimimiiiiimiiiiiHiiiiiiimiF
— RFN —
autobusy do 25 miast 

WIZY
-©66-19-21, (9—17)

TELEWIZORY
kolorowe, krajowe, duży wy­
bór. Kupując u nas zaoszczę­
dzisz 300—500 tys. zł. Telefon 
47-39-93 (9—19).

x-264

aiiUiiUiiimiiiiiiiiiHiiiiiiiiiuuiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniinr,
1 WYDZIAŁ ZDROWIA URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO 

W KRAKOWIE

| ogłasza konkurs na stanowiska
i ORDYNATORÓW

A ODDZIAŁU OKULISTYCZNEGO
S ▲ ODDZIAŁU ZAKAŹNEGO DZIECI
S A III ODDZIAŁU CHORÓB WEWNĘTRZNYCH

SZPITALA IM. STEFANA ŻEROMSKIEGO
i w Zspole Opieki Zdrowotnej Nr t .Nowa Huta” w Krakowie.
•S osiedle Na Skarpie 66-
S Od kandydatów wymagana jest specjalizacja drugiego stopnia 
“ w odpowiedniej dziedzinie medycyny i staś pracy powyżej 5 lat 
S od uzyskania drugiego stopnia.
3 Kandydaci powinni przedstawić dokumenty określone § 7 

rozporządzenia MZiOS z dnia 7.05.1982 r. w sprawie zasad i try-
S bu przeprowadzania- konkursu w zakładach społecznych ałużby. 
" zdrowia (Dz. U. Nr 15, poz. 120).
5 Oferty wraz z wymaganymi dokumentami należy kierować w
S okresie 30 drń od daty ukazania się ogłoszenia pod adresem:
i- Okręgowa Izba Lekarska w Krakowie, ul. Krupnicza Ha. z ad- 
S notacją na kopercie „Konkurs”.S K-5567

„MERCOL” \
: oferujedo sprzedaży:, :
• * makarony włoskie 1
• ★ czekolady, soki i
• ★ herbaty, kawy J
•  szampony, sole kąpielowe •*
• Tel. 33-11-22, wewn. 233 lub 117 : 
■ tlx 0322599 •
• Kraków, ul. Racławicka 56 ■

GRZEJimi
do c.o.

(cena 1 żebra 15.000 zł) 
producent 

„RADIATYM" Gliwice 
ul. Przewozowa 20,

V- <2*31-74-62

Zarząd Spółdzielni im. J. Dąbrowskiego w Krakowie 
uprzejmie informuje P. T. Klientów, że
ZAKŁAD USŁUGOWY

przyjmujący zamówienia na szycie i reperacje koszul męskich
Z UL. WIŚLNEJ 10

został z dniem 1.10.1990 r.

PRZENIESIONY NA UL. STOLARSKĄ 6.
Serdecznie zapraszamy.

MIEJSKIE BIURO PROJEKTÓW W KRAKOWIE 

informuje,
że zmieniło siedzibę i od dnia 1.10.1996 r. mieści się przy ul. 

Rogozińskiego 5.
Numery telefonów nie uległy śmianie.-

K-5545

PRZEDSIĘBIORSTWO 
„INTER-PLAST”

Wieliczka, ui. W. Pola 18/16, tel. 78-36-14
oferuje tanio

PAPIER KOMPUTEROWY,
240 x 12" —155 000,—superbiaty z odrywaną perfor.
375 x 12" —235 000rsuperbiały z odrywaną perfor.
ponadto: 210. 360. 390. 420 z odrywaną perfor. i papiery kom­
puterowe samokopiujące - jak wyżej
oraz PAPIER KSERO A-4 (27.000, — ) i A-3,
MASZYNOWY A-4— (23.000,—)
• powielacz
• przebitka
• telefaksowy i teleksowy plus taśma do teleksu,
• rolki do maszyn liczących — bezpyłowe

AKTUALNE INFORMATORY
wg stanu prawnego z dnia wysyłki

~ Prywatyzacja przedsiębiorstw ■— 30.000 zł
— Likwidowanie zatorów płatniczych — 39.000 zł
— Rynek papierów wartościowych (weksle, czeki, 

akcje, obligacje, giełda) — 45.000 zł
— Jak prowadzić handel zagraniczny —• 55.000 zł
— Vademecum spółek polsko-zagranicznych — 58.000 zł
— Kodeks hadlowy i wzorami umów spółek — 8.000 zł
— Zakładanie 

nością
— Księgowość 

nych
— Księgowość 

akcyjnych

spółek 8 ogramczoną odpowiedzial-
— 25.000 zł 

prywatnych spółek s o.o. I akcyj-
— 58.000 zł 

uspołecznionych spółek z o.o. i
— 56.000 zł

— Wszystko o podatkach spółek z o.o. I akcyjnych — 57.000 zł
— Rzemieślnicza działalność gospodarcza -> 37.000 zł
— ABC agencji — 44.000 zł
— Skorowidz przepisów dla gospodarki nieuspo­

łecznionej — 15.000 zł
— Księga handlowa — 30.000 zł

NATYCHMIAST WYSYŁA „CONSULTING” spółka s o.e. 
78-600 Wałcz, ul. Kilińszezaków 17. tłx 047570. tel. 31-07.

Informacje I zamówienia telefoniczne: Kraków, 12-68-99, 
34-45-13, Katowice 34-31-89, 51-64-77, Warszawa 610-22-94. 
17-11-66, Wałcz 31-07 lub pisemnie.

Płatne przy odbiorze! Na tyczenie rachunekl
OFERUJEMY RZETELNE I AKTUALNE INFORMACJE 

PRAWNO-EKONOMICZNE!
10% bonifikaty jut od zamówionych 8 informatorów!

im
m

m
iim

ni
in

m
ni

m
m

H
iii

iim
im

m
iim

im
m

ni
m

i

- Z FIRMĄ — 

(an-ka) 
komfortowo, szybko, tanio 

DO HAMBURGA 

nL— 44-10-48 .■—.■lito'

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE 

wydzierżawi 
na terenie Nowej Huty

POMIESZCZENIA 
BIUROWE

o powierzchni 4 300 m2. 
Bliższe informacje pod nr. tel. 

44-06-94.
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Pierwsza porażka beniaminka z Dębicy
♦ KOPENHAGA. Hokeiści 

Polonii Bytom awansowali do 
półfinałów PE. Wczoraj odnie­
śli 8 zwycięstwa, tym razem 
nad Cardiff Davis 8:3,

Pierwszej porażki i to u lidera w domu (Katowice) doznali w 12 
kolejce ekstraklasy piłkarze dębickiego Igloopolu. Podkreślamy ten 
fakt.- poniewa; igloopol jes' beniaminkiem! Wręcz popisali.się fcrą^ 
kowscy luutócy, odsyłając do Lubina wicelidera — Zagłębie z prze­
graną aż 0:3, Także sporym sukcesem jest bezbramkowy remis Wisły 
w Poznaniu. Dodajmy, że jest to punkt zdobyty przez wiślaków. w 
meczu z obrońcą mistrzowskiego tytułu i pierwszy od niepamiętnych 
czasów (1977 r.) w Poznaniu.

Niestety, frekwencja na meczach I -ligowych jest-minimalna. Osiem 
spotkań oglądało zaledwie 30 tys. widzów, tyle co na jednym meczu w 
Niemczech, a dużo mniej niż na jednym we Włoszech, czy Hiszpanii. 
I jest to dość smutna refleksja,..

Wicelider na kolanach
Hutnik —- Zagłębie Łubin 

3:0 (0:0)
Bramki: Sermak 2 (57 l 85), 

Waligóra (53’ karny). Sędziował 
M. Cherjan (Katowice). Żółta 
kartka: Kujawa. Widzów ok. 6 
tys.

HUTNIK: Tyrpa — Walankie- 
wicz, Węgrzyn, Wesołowski. Gó­
ra — Kowalik, Bukalski, Sermak, 
Kraczkiewicz — Waligóra, Pop- 
czyński (76’ Romnzga).

ZAGŁĘBIE: Bako — Chwałi- 
szewskl, Wójcik, Kujawa, Pie­
trzykowski — Góra, Machaj (76’ 
Ciliński), Zejer, Szewczyk — 
Godlewski, Kudyba (65’ Olbiń- 
ski).

Takiego wyniku nie spodzie­
wali się chyba nawet najwięksi 
sympatycy krakowskiego benia­
minka. Rozegrał on bardzo do­
bre spotkanie i pewnie pokonał 
wicelidera tabeli.

W drużynie gospodarzy po 
dłuższej przerwie spowodowanej 
kontuzją zagrał Węgrzyn. Nie 
wystąpił natomiast pauzujący 
jeszcze za czerwoną kartkę Koź­
miński. Goście grali w najsilniej­
szym zestawieniu.

Spotkanie dostarczyło sporo e- 
mocji. Obie drużyny wypracowa­
ły wiele sytuacji podbramko­
wych. Bramkarze nie mogli na­
rzekać na nudę. Wbrew temu co 
może sugerować rezultat, gra by­
ła Wyrównana, zacięta. Okresami 
przeważali lubinianie, którzy do-

syć szybko przedostawali się na 
pole karne krakowian, ale brako­
wało im skuteczności.

„Hutnicy” grali agresywnie, 
zdecydowanie, starając się do 
ostatniej chwili uzyskać jak naj­
korzystniejszy wynik. Dobrze ra­
dziła sobie zwłaszcza ich druga 
linia.

Już w 6 min. Sermak był bli­
ski uzyskania gola, ale po jego 
strzale piłka przeszła tuż obok 
słupka. Goście 5 min. później zre­
wanżowali się składną akcją,. po 
której Zejer w dogodnej sytua­
cji strzelił nad poprzeczką. Je­
szcze lepszą okazję miał w 38 
min. Waligóra.

Decydująca dla losów spotka­
nia okazała się 53 min. Wtedy to 
właśnie Kudyba nieoczekiwanie 
zagrał ręką na własnym polu 
karnym i sędzia wskazał na 
„wapno”. Karnego pewnie wyko­
rzystał Waligóra. 4 min. później 
po podaniu Kraczkiewicza kolej­
ną bramkę zdobył Sermak. Go­
ście nie mając już nic do strace­
nia ruszyli do zdecydowanego a- 
taku, ale strzały Wójcika w 83 
min. i Macłiaja w .71 min. były 
niecelne. W 82 min. po błędzie 
lubińskiej defensywy piłkę prze­
jął Kraczkiewicz, minął Bakę i 
gdy przymierzał się już do strza­
łu do pustej bramki, piłkę spod 
nóg wybił mu Kujawa. Co się 
jednak odwlecze... W 85 min. Ser­
mak ładnym strzałem podwyższył 
wynik na 3:0. (JeFi)

I liga
A ŁKS — LEGIA 2:1 (1:0). 

Bramki: Cebula 2 (30 i 87) — 
Czykier (53).

A RUCH — OLIMPIA 1:1 (0:0). 
Bramki: Jaworski (62) — Mil- 
cąrski (90). Z. k.: Jaworek (R) — 
Owczarek, Motyliński i Magow­
ski (O).

A ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC — 
SŁĄSK 1:2 (0:1). Bramki: Sta­
churski (72) — Marozii (42) i Sło­
wakiewicz (53).

A ZAWISZA Bydgoszcz — 
GÓRNIK Zabrze 0:3 (0:1). Bram­
ki: Grembocki (7), Wałdoch (53) 
i Cyroń (71).

A STAL Mielec — MOTOR 
Lublin 1:3 (0:1). Bramki: Sajdak 
(89) „Zych 3 (13, 48 i 69).

■2.
3.
4.
5.

SPRINTEM
♦ RZYM. W zapaśniczych 

I MS w st. klasycznym tylko je­
den Polak wpisał sie na listę 
medalistów (brąz) — Ryszard 
Wolny.

♦ BONN. Trzy Polki znalazły 
się w pierwszej szóstce finałów 
PS w pięcioboju nowoczesnym: 
Idzi — 3, Dąbrowska — 4 . 1 
Sulima — 6 Zwyciężyła Dolga- 
szewa (ZSRR).

♦ WAŁBRZYCH. Paweł 
Przybylski zwyciężył w Raj­
dzie Karkonoszy,

Festiwal strzelecki Podhala
Wczorajsza, kolejką rozgrywek hokejowej' ekstraklasy poczymlłs 

spore zmiany w tabeli. Pauzująca Cracovia spadła aż na 7 miejsce. 
Natomiast na 3 pozycję awansowało Podhale po efektownym pogro­
mie Naprzodu.

9 Podhale — Naprzód 13;1 
(3:0 2:1, 8:0). Bramki: Hajnos 3, 
(12, 53, 56), Tomasik 3 (31, 46, 48); 
Zemczenko 2 (7 i 60) oraz R. Szo- 
piński (6), Wronka (34), Puławski 
41), Kubowicz (48) i Warnawski 
(50) — Bujar (29). Sędz. Czarnow­
ski z Łodzi oraz Bujnowski i 
Wójcik (Kraków). Widzów 2500. 
Kary: 22 min. — 14 min.

Ten mecz był popisem „szaro­
tek"', ale wśród zawodników pier­
wsze skrzypce grał duet: Hajnos 
— Zemczenko. Tylko na począ­
tku drugiej tercji janowianie

próbowali nawiązać grę z gospo­
darzami. Natomiast w trzeciej 
tercji Podhale całkowicie ze­
pchnęło rywala do obrony i pod 
falowym naporem Naprzód nie. 
mógł uniknąć pogromu. (AN)

Pozostałe wyniki: GKS Tychy 
— Unia Oświęcim 3:3 (1:3, 2:0, 
0:0), Górnik 1920 — ŁKS 9:4 (3:1, 
1:3, 4:0), Towimor — Zagłębie 5:3 
(3:0 1:0, 1:3).

Remis „wiślaków" w Poznaniu!
Lech Wisła 0:0

Sędziował S. Anioł (Opole). 
■Żółta kartka:' Jałocha. Widzów:
4 tys.

LECH: Sidorczuk — Rzepka, 
Jakołcewicz, Bereszyński — Ko- 
fnyt, Skrzypczak, Gębura, Bayer 
— Pachelski, Moskal (46’ Jusko- 
wiak, 73’ Wełoszczuk), Trzeciak.

WISŁA: Bobrowicz — Jałooha 
(61’ Szczurek), Małek, Lewan­
dowski, Giszka — Przytuła, Ja­
nik, Marzee, Wójtowicz — Dziu­
biński, Swiętek (90’ Barwiołek).

Najbardziej zmartwiony był 
po meczu dyrektor prywatnego 
biura podróży „Fiesta” w Pozna­
niu — Jerzy Tomasik (dla cie­
kawskich tel. 459-21), który jest 
organizatorem wycieczki kibiców 
na rewanżowy mecz o PKME w 
Marsylii. Zostało mu jeszcze kil­
ka miejsc, ale czy teraz będą 
chętni? Natomiast trener Wisły 
Adam Musiał promieniał. To co 
nie udało mu się nigdy jako za­
wodnikowi „Białej Gwiazdy”, to 
znaczy przynajmniej remis z Le- 

. chem w Poznaniu, wywalczyli je­
go młodzi podopieczni.

Samobójczy o
Katowice •— Igloopol 1:0 

(1:0)
Bramka: Zieliński (14’ samo­

bójcza). Sędz. Sł. Redziński (Zie­
lona Góra). Widzów ok. 4 tys. 
Żółta kartka: Kaczorką (I).

KATOWICE: Dreszer — Szew­
czyk, Nawrocki, Lesiak — P. 
Świerczewski, Grzesik, M. Świer­
czewski, Kubisztal, Wołowicz (6’ 
Prabucki) — Strojek, Walczak.

IGLOOPOL: Kłak — Bajor, 
Zieliński, Zub (73’ Szary). Jęcek 
— Nalepka, Antolak. Kaczówka

Czy tak typowałeś?
Pierwszy zestaw zakładów „To­

talizatora" uwzględniamy w wy­
nikach ligowych, a oto rezulta­
ty z zestawu drugiego (liga an­
gielska): 1. Chelsea — Nottin­
gham 0:0 (X), 2. Coventry — 
Southampton 1:2 (2), 3. Derby — 
Manchester C. 1:1 (X), 4. Everłon 
— Crystal Pałace 0:0 (X). 5. 
Leeds — Queens Park 2:3 (2), 6. 
Manchester Utd — Arsenał 0:1 
(2), 7. Norwich — Liverpool 1:1 
(X), 8. Sunderland — Luton 2:0 
(1), 9. Tottenham — Sheffield 
Utd 4:0 (1), 10. Wimbledon — 
Aston Villa 0:0 (X), H. Hull - 
Wolverhampton 1:2 (2), 12. Ip- 
swich — Newcastle 2:1 (1), 13. 
Swindon — West Hąm 0:1 (2).

Totek
I los. — 27. 43. 33. 20. 46. 32 
U los. — 36, 2, 28, 15, 43, 6

GKS Katowice 
Zagłębie L.
Hutnik
Górnik
Wisła

6. Igloopol
7. ŁKS
8. Motor
9. Legia .

10. Ruch
11. Zawisza
12. Olimpia
43. Śląsk-
44. Lech
45. Stal
46. Zagłębie S.

12 24
17
16
15
14
13
13
12
11
11
11
11

12 
12
12
12 
11
12 
13
12
13
13

■ 12
12 
u 
12 
12

16— 5 
15—11 
20—12 
27—13

12—12 
13—14 
15—13

7— 9 
15—20
11—17

10 14—23
9 ‘
6
3

21—14 
13—21 

7—33

II liga
Gwardia Warszawa — ____

2:0 (0:0), Lechia — Korona Kiel­
ce 0:1 (0:0), Szombierki — Stal 
St. Wola 0:1 (0:0), Odra Wodzi­
sław — Raków 2:1 (1:0), Miedź 
— Stal Rzeszów 3:1 (0:1), Siarka 
Tarnobrzeg — Zagłębie Wałb. 
1:0 (0:0), Widzew — Ostrovia 5:0 
(2:0), Jagiellonia — Hutnik War­
szawa 2:1 (2:0), Górnik Wałb. — 
Pogoń 2:0 (0:0), Resovia Rze­
szów — Polonia Bytom 1:1 (0:0).

Stilon

Raz na wozie...
Odbyła się podwójna kolejka spotkań koszykarzy ekstraklasy. Kra­

kowski Hutnik z,dwóch spotkań wyjazdowych przywiózł—jedno cen­
ne zwycięstwo, z Torunia.

@ AZS Toruń — Hutnik Kra­
ków 82:87 (43:41). Najwięcej pun­
któw: Ziółkowski 21 i Sinielnikow 
18 — Rutkowski 22, Griszczenko 
21 i Kabała 16.

Krakowianie grali nieźle i od­
nieśli cenne zwycięstwo w Toru­
niu,, choć w pierwszej, połowie 
meczu wcale się na to nie zanosi­
ło. Po przerwie, grając- b. uważ­
nie w obronie, hutnicy groźnie 
koiitratakowali mając swych naj­
lepszych graczy w tercecie, który 
zdobył najwięcej dla gości punk­
tów.

1. Polonia 12 20 52—26
2. Unia .12 19 56—29
3. Podhale ' 12 14 57—38
4. Naprzód 12 14 45—54
5. GKS Tychy 12 13 54—43
6. Towimor 12 12 42—45
7. Cracovia 12 12 48—50
8. Górnik 1920 12 11 59—52
9. Zagłębie 12 5 44—61

10. ŁKS 12 0 29—90

Wisła w pełni zasłużyła na je­
den punkt. Kto wie zresztą jak 
potoczyłyby się losy meczu, gdy­
by w pierwszej minucie Dziubiń­
ski, a później Swiętek wykorzy­
stali znakomitą sytuację do po­
konania Sidorczuka. Później je­
szcze blisko szczęścia w 27 min. 
był Janik. A w 55 min. gospoda­
rze chyba nie składaliby rekla­
macji, gdyby miernie prowadzą­
cy spotkanie arbiter podyktował 
rzut karny za faul Rzepki na 
Dziubińskim.

Gwoli sprawiedliwości, gospo­
darze także mieli wyborne oka­
zje podbramkowe: w 33 min. Gę- 
bura, w 56 min. Trzeciak i w. 
58 min. —: Pachelski. Ale Lech 
grał słabiej, niż z Panathinaiko- 
sem. (Czyżby za sprawą wizyty 
obserwatorów z Marsylii, wśród 
nich asystenta Franza Becken- 
bauera — Holgera Osiecka?)

Tym rezultatem zawodnicy Wi­
sły sprawili wielką radość piątce 
chłopców z Domu Dziecka przy 
ul. Piekarskiej 4 w Krakowie. 
Polecieli oni razem z drużyną — 
samolotem „AN-24” do Poznania.

'ANDRZEJ KUCZYŃSKI

I Zielińskiego
(85’ Majak), Makuch — Kuchar­
ski, Podróżny.

Dębiczanie okazali się dość wy­
magającym rywalem dla lidera 
naszej ekstraklasy. Ktoś powie, 
żc katowiczanie nie chcieli od­
kryć atutów przed trenerem Ba- 
yeru Leverkusen, ale nie sposób 
zgodzić się z taką opinią. Po pro­
stu goście grali nieźle i .gospo­
darzom trudno było wypracować 
sobie wiele dogodnych pozycji 
strzałowych.

Jedyna bramką w tym meczu 
padla po akcji Walczaka, kiedy 
to naciskany Zieliński tak niefor­
tunnie wybijał piłkę, iź zamiast 
na korner, ugrzęzła ona w bram­
ce zaskoczonego Kłaka. Ten sa­
mobójczy gol załamał trochę go­
ści, ale w sumie mecz był wy­
równany i gdyby zakończył się 
remisem, sprawiedliwości stałoby 
się zadość. (P)

Senna mistrzem!
Brazylijczyk Senna po raz dru­

gi sięgnął po tytuł mistrza świa­
ta kierowców Formuły 1, mimo 
że wczoraj mię ukończył ostat­
nie.) eliminacji.

Zaproszenie do Pałacu
Pałac Młodzieży , im dr. H. Jor- 

dana w Krakowie zaprasza na 
kurs nauki ■ oływańia dla dzieci 
i młodzieży. Dziś (godz. 18) od­
będą się natomiast zajęcia z sa- 
kresn org-mizacji obsługi ruchu 
turystycznego.

1. Stal St. Wola 15 24 18— 5
2. Miedź 15 23 26— 9
3. Stilon 15 21 21— 8
4. Widzew 14 19 22—13
5. Raków 15 18 22—16
6. Polonia 15 17 20—14
7. Siarka 15 17 17—16
8. Zagłębie Wałb. 15 16 12—12
9. Korona Kielce 15 15 10—14

10. Stal Rzeszów 15 14 20—18
11. Jagiellonia 14 1.4 13—17
12. Odra 15 13 13—20
13. Lechia 15 12 21—20
14. Gwardia 15 12 17—18
15. Szombierki 15 12 13-^17
16. Resovia 15 12 10—19
17. Górnik Wałb. 15 11 11—15
18. Ostroyia 15 10 10—26
19. Pogoń 13 8 14—21
20. Hutnik 15 8 14—26

Porażka „wiślaczek”
Rozpoczęły się rozgrywki I 

ligi siatkarek. W inauguracyj­
nym meczu grająca w serii „A” 
Wisła doznała porażki w Kato­
wicach.

KOLEJARZ — WISŁA 3:2 
(15:7, 15:8, 10:15, 9:15. 15:10). 
Wisła: Palczewska, Wrona, Ko­
zioł, Bolek, Skibicka, Gawry­
luk.

Byto. to zacięte, wyrównane, 
trwające prawie 2 godziny spot­
kanie. Gospodynie wygrały dwa 
pierwsze sety, ale „wiślaczki” 
odrobiły straty doprowadzając 
do piątego seta. Trwała w nim 
wyrównana gra do stanu ,7:7.

W OLSZTYNIE...
. Na tarczy wracają też siatkarze 
Hutnika z Olsztyna, gdzie tam­
tejszy AZS wygrał z krakowia­
nami dość gładko 3:0 (15:6, 15:11, 
15:5). O przewadze gospodarzy 
niech świadczy to, że I set trwał 
12 min. a III — 18 min.

SUKCES WANDY

Mądry najlepszy 
na Krokwi

(Inf. wł.) Jarosław Mądry z Le­
gii Zakopane Wygrał konkurs 
skoków na Średniej Krokwi po­
krytej igielitem. Dalsze miejsca 
zajęli: Jan Kowal (Legią) i'-.Bog­
dan Papierz (Wisła). Najlepszy ze 
Słowaków — Roman Kowacz z 
Bańskiej Bystrzycy był 4.

Podczas konkursu finałowego o 
Puchar Lata padał autentyczny 
śnieg, który przysłonił górną 
partię Krokwi. (Jarz,

W Chełmie tenisistki stołowe 
Wandy, w meczu I-ligowym, 
zdecydowanie pokonały tamtejsze 
Ogniwo 8:2. Punkty dla krako­
wianek uzyskały: Szatko-Nowak 
2, Put 2, Rączka, Ratowska oraz 
deble Szatko-Put i Rączka-Ra- 
towska.

Boks
kolejce bokserskiej 
Igloopol Dębica po- 

Stocznię Szczecin

W XII. 
ekstraklasy 
konał Stal ____
12:8. Dwa walkowery , i dwie wal­
ki przed czasem, to plon tego 
pojedynku.

® AZS Koszalin — Hutnik 
Kraków 86:81 (46:34). Najwięcej 
punktów zdobyli: Zołnierowicz 28 
i Mruczkowski 18 — Kabała 29, 
Rutkowski 25 i Baron 11.

Tym razem krakowianie nie 
sprostali rywalowi, ale trzeba 
przyznać, że akademicy z Koszali­
na mieli wyjątkowo dobrze na­
stawiony celownik. W zespole 
gości widać było zmęczenie po­
przednim meczem..

Pozostałe wyniki: Legia z Le­
chem 101:104 i z Zastałem 92:75, 
Stal St. Wola z Zastałem 83:73 
i z Lechem 77:67, Aspro Wro­
cław ze Śląskiem Wr. 67:78 i 
Z Górnikiem Włb. 75:83, Stal 
Bobrek z Górnikiem Włb. 64:70 
i ze Śląskiem 69:100, AZS Toruń 
z Victorią Sosnowiec 69:89 i AZS 
Koszalin z Victorią

1. Stal St. W.
2. Victptia
3. Śląsk
4. Hutnik
5. Lech ’
6. Stal Bobrek
7. Aspro
8. AZS T. 1
9. AZS K.

10. Zastał 
11. Legia 
12. Górnik Włb.

Seweryn i Starowicz

86:99.
16
15
15
15

9 14
14
13
13
13
12
11 
U

9
9
9
9

9
9
9
9
9
9
9

705—676 
831—737 
832—757
783—767 
777—750 
796—793 
757—745 
752—785 
741—776 
704—766 
751—787 
660—750

w popisowych rolach
Cenny sukces odniosły wczoraj 

koszykarki Wisły — Totus w 
Gdańsku, wygrywając z tamtej­
szą Spójnią 62:57 (33:32), Najwię­
cej punktów zdobyły, dla _ Spójni 
— Czerlonko 13, dla Wisły — 
Grażyna Seweryn 19 i Marta Sta­
rowicz 15. Te doświadczone za ­
wodniczki wniosły . największy 
wkład w zwycięstwo krakowia­
nek.

Pozostałe wyniki: Włókniarz 
Białystok — Stal Brzeg 94:95 
(44:34), Polonia W-wa — Start 
Lub. 77:81 (35:42), Włókniarz Pa­
bianice — ŁKS 76:66 (39:35). O- 
limpia — Stilon 84:67 (42:33), Slę- 
za - Lech 77:67 (41:33).
1. Włókniarz P.
2. ŁKS
3. Start
4. Stal
5. Olimpia .
6. Wisła-Totus
7. Slęza
8. Stilon
9. Spójnia '

10. Włókniarz
11. Lech
12. Polonia

B.

. 7 
7 
7 
7 
6 
6

;. 7 
7 
7

. 7 
7 
7

(41:33).
14 594—488
12
12
11
10
10 498—471
10
10

9
9
8
8

607—526 
591—564 
630—617 
456—427

519—513 
543—541 
494—556 
551—615
545—587 
515—618

Dwa zwycięstwa z mistrzem
Po przerwie wznowili rozgrywki piłkarze ręczni I ligi.Dwa ee*i  

ne zwycięstwa odniósł Hutnik, wygrywając z Pogonią w Zabrzu.
POGOŃ Zabrze — HUTNIK 

24:25 (12:16). Najwięcej bramek 
strzelili: Kalisz 6, Jędrzej 5 — 
Ćwik 8.

Zabrzanie — aktualni mis­
trzowie kraju i zarazem... out­
siderzy tabeli — przegrali- ko­
lejny mecz. Krakowianie mieli 
przewagę zwłaszcza do przerwy. 
Po zmianie stron gospodarze 
próbowali odrobić straty, jed­
nak zabrakło im 
miejętności by 
przynajmniej do remisu.

POGOŃ Zabrze — HUTNIK 
27:28 (11:10). Najwięcej bramek 
strzelili: Masłoń 14 — Ćwik i 
Nowakowski po 6.

Rewanż był ciekawszym wi­
dowiskiem niż sobotni mecz. 
Obie drużyny grały bardzo am-

czasu i... u- 
doprowadzić

bitnie, zacięcie. I tym razem 
minimalnie lepsi okazali się 
„hutnicy”. Gospodarzom nie po­
mogła nawet znakomita skute­
czność Masłonia.

Pozostałe wyniki (serii „A”): 
Grunwald Poznań — Miedź Leg­
nica 30:24, oraz 30:21, Wybrze­
że Gdańsk — Korona Kielce 
33:21 oraz 26:26. Pogoń Szczecin 
— Wisła Płock

1. Grunwald
2. Korona
3. Wisła
4. Wybrzeże
5. Hutnik
6. Pogoń Sz.
7. Miedź
8. Pogoń Z.

21:22
10
10
10
10
10
10
10
10

i 27:27...

18
13
13
11

9
7
5
4

290—255
278—261
268—259
282—257
273—288
250—274
250—284
245—260

A Klasa makroregionaln*  „Małopolską”*' A Klasa makroregionalna „Małopolska” A Klasa makroregionalna

A CBA€X»VIA — CZARNI Jasło 
0:1 (9:0). Bramka: Juszczyk (77). 
Sędz. E. Dulski z Rzeszowa — 
słabo. Widzów ok. 400, żółte 
kartki: Gruszka (C) — Słowik 
(Cz). , .

Craeoyia: Holocher — Zięta­
ra. Leśnówolski, Duda, Kubik — 
Gruszka, Wrześnóak, Hajduk, 
Owca (58 min. Ostapczufc) — 
Raczyński (68 min. Czarnik), 
Hermahiuk. / .

To ibyl koszmarny występ 
Cracovii. Karą za chowanie się 
za plecy rywala, za wolną i bez­
myślną grę była utrata przodo­
wnictwa w tabeli.. Tep mecz 
wykazał, że przewagą technicz­
na ' wcale nie ■ musi .< stanowić 
czynnik przechylający . szalę 
zwycięstwa.

Goście choć nie wnieślj na 
boisko' większych' umiejętności 
piłkarskich, to jednak grali .szy­
bko i zdecydowanie. Już w pier­
wszej połowie meczu ich kontry 
wprowądizały zamieszanie pod 
bramką Holochera, a po przer­
wie, po jednej z nich uzyskali 
prowadzenie.

Cracovią miała w' tym meczu 
optycznie przewagę, m. in. Her- 
maniuk trafił piłką w słupek, 
a jego koledzy marnowali po­
zycje strzeleckie. Ostatnie minu­
ty —'to oblężenie bramki goś­
ci lecz żaden krakowianin nie 
potrafił skierować piłki -do siat- 
k. (P)

A WAWEL — GLINIK Gorlice 
0:2 (0:1). Bramki: samobójcza 
Kowalik (29) 5 Rak (7t). Sędz. 
Zb. Banaś ż Rzeszowa. Widzów 
300. Żółte kartki; Górszczak, 
Setkowicz iW) — Sekuła, Tro­
janowski i Rąk (G).

Wawel; Sarnat — Zafea, . Mi­
ka, . Górssezak; Gąsior — Ko­
walik, Tytka - (83 mm., Serwoń- 
ski); Śetkowicz, Zięba — Bania, 
Barczyk (46 min. Zagórski).

Glinik: Skowron — Trojano- 
wicz, Sekuła, Jędirze jeżyk, Dra­
pała — Ryndak, ‘Piekarz, Jani­
szewski (80 min. Skiba), Stę­
pień (86 min. Bogusz) — Rak. 
Sieczkowski.

Był to praktycznie mecz na 
jedną bramkę, na bramkę goś­
ci, którzy jednak potrafili sku­
tecznie się bronić i kilka razy 
groźnie skontrować gospodarzy.' 
W efekcie odnieśli gorliczanie 
zwycięstwo : pochwałę za... sku­
teczność. Gospodarze bili głową 
w mur i taka bezmyślność zo­
stała przez los ukarana. W 32 
min., od utraty jeszcze jednej 
bramki uratował krakowian 
słupek (po strzale Raka). (RT)

A WTSŁOKA — ŚWIT Krzeszo­
wice 2:0 (0:0). Bramki: Kulig 
(49) i Liedtke (56). Sędz. 8. Drę- 
ga z Mielca. Widzów ok. 300. 
Żółte kartki: Mysiak (W) — Sa- 
dłoń i Zuchowski (S).

. Wisłoka; Podgórski .— Sta­
warz, Gierałka, Pieniążek, . Go- 

"sek (70 miń. Hopej) — W. Bie- 
iatowicz, Mysiak, Benedyk, Ku­
lig — Zawora, Cielak (46 min. 
Liedtke): •

Świt: Pora — Kula. Korbiel, 
Pudełko, Wietecha — Sadłoń, 
Łata (82 min. Nowotarski), Mar­
chewka, Zuehowski' — Ryś (73 
min. Motyl). Wortmann.

Zdecydowana przewagą gos­
podarzy, chociaż w pierwszej

połowie meczu goście umiejęt­
nie się bronili. Inna sprawa, że 
zowodnicy Wisłoki zmarnowali 
w tym meczu wiele pozycji na 
zdobycie wyższego zwycięstwa.

(C)
A IGLOOPOL II — GARBARNIA 

0:1 (0:0). Bramka: Sippelius (65). 
Sędz. H. Kozimor z. Sanoka. Wi­
dzów ok. 100.

Igloopol II: Zieliński (46 min. 
Józefski) — Szewczyk, Musiał, 
Grzybowski, Maik. -— Malinow­
ski, Wieczorek, Burza. Nylec o— 
Świerad. Wójcik.

Garbarnia: Nita — Maślanka. 
Kadula, Włodarz. Kursa — Śli­
wa, Szewczyk, Szopa, Bierna- 
cik — Sippelius. Błoński (63 
min. Nowak).

Gospodarze nastawili się na 
grę ■ obronną i mało brakowało, 
a uratowaliby 1 punkt. Inna 
sprawa, że na remis nie zasłu­
żyli. Krakowianie lepiej prezen­
towali się pod każdym wzglę­
dem. Prowadząc 1:0 mieli, szcze­
gólnie w końcówce spotkania, 
jeszcze kilka wybornych pozycji 
strzeleckich. Najlepsze w 83 i 
86 min. Wyróżniającym się za­
wodnikiem dębiczan, był bro­
niący po przerwie Józefski.

(CAR)
SANDECJA —UNIA Tarnów 

3:0 (3:0). Bramki: T. ■ Szczepański 
(14), Głuch (28) i Micor (42).

Sandecja: Sejud —- Nosal, Bo- 
dziony, Tokarczyk, Dorula — Pie­
trzak, Sowiński, (78’ f Brotoj), 
Orzeł — T. Szczepański. Głuch 
(69’ Pacholik), Micor.

Unia; Szara — Kijowski, Bro­
żek, Sobczyk, P. Foszcz — Ropski, 
M. Foszcz (54’ Chlewski), Wstęp-

nik — Gurgul (40’ Sysło), Palej, 
Czerwony. • <

Było to interesujące spotkanie. 
Do przerwy koncertowo grali go­
spodarze czego wynikiem były, 
trzy bramki. Piękny wolej Szcze­
pańskiego, precyzyjna „główka” 
Głucha, szybki rajd Micora.

< Po przerwie nowosądeczanie 
mieli jeszcze kilka dogodnych o- 
kazji,, by zmienić wynik meczu. 
Trzykrotnie bliski celu był 
Głuch. Wraz z upływającym cza­
sem „Kolejarze” zaczęli grać co­
raz bardziej nonszalancko. Kilka 
razy w sytuacij „sam na sam” 
skutecznie interweniował Sejud, 
najlepszy obok Micora i Pietrzaka 
piłkarz Sandecji. Goście nie wy­
korzystali najlepszej szansy do 
zdobycia honorowego gola. W 90 
min. strzał Paleja z rzutu kar­
nego świetnie obronił bramkarz 
nowosądeczan. (pg)

A ZELMER Rzeszów — KAR­
PATY Krosno 1:1 (1:0): Skiba 
(44) — Tomkiewicz (61).

A STAL II Mielec — STAŁ 
Sanok 1:2 (0:1): Stopa (82) Je- 
dlikowski (24) i Kawecki (62).

1. Sandecja
2. Stal Sanok
3. Wisłoka
4. Zelmer
5. Cracovia
6. Glinik
7. Garbarnia
8. Stal II Mielec
9.. Unia Tarnów

10. Czarni Jasło
11. Wawel
12. Świt
13. Karpaty'
14. Igloopol II

11 15 17— 9 
11 15 17—10 
10 14 13—5 
11 13 16— 9
10 13 17—12 
11 13 10— 6 
11 12 13— 9 
11 12 12—12 
11 10 11—14 
11 10 13—18 
11 9 7—10 
11 7 2—12 
11 5 4—12 
11 4 5—19


